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Hitler grozi Prezydentowi Czechosłowacji Beneszowi
Obłędna nienawiść do Czechów

„Trzecia" Rzesza nie zgodzi sie na dalsze istnienie Czechosłowacji
P. A. T . donosi z Londynu: 

'„D a ily  M aił’* ogłasza wywiad
W ard Price‘a z kanclerzem Hitle­
rem na temat Czechosłowacji.

„Czesi twierdzą, oświadczył Hi­
tler, że. nie pozwolą na plebiscyt, 
albowiem tego rodzaju zarządzenie 
nie jest w  ich konstytucji przewi­
dziane. Moim zdaniem — ich kon­
stytucja zdaje się zapewniać tylko 
jedną rzecz, a mianowicie, aby sie­
dem milionów Czechów mogło u- 
ciskać 8 milionów mniejszości na­
rodowych. Te kłopoty z Czechami 
winny ulec
NATYCHMIASTOWEJ LIKWIDA­

CJI I  TO RAZ NA ZAWSZE.
Egzystencja Czechosłowacji ja­

ko sojusznika Rosji sowieckiej wy­
suniętego

W  SAMO SERCE NIEMIEC,
zmusiło mnie do stworzenia wiel­
kiej niemieckiej armii lotniczej, co 
z kolei doprowadziło do wzmocnię 
nia wojsk lotniczych Francji i W. 
Brytanii. Już raz podwoiłem nie- 
nilecką flotę powietrzną z powodu 
sytuacji. istniejącej obecnie w  Cze­
chosłowacji. Jeżeli tym razem nie 
uda się nam kryzysu opanować 
marszałek Goering niedługo do­
magać się będzie ode mnie zgody 
NA PONOWNE PODWOJENIE

SIŁ,
a wówczas Francja i W . Brytania 
podwoją swe floty powietrzne i  w 
ten sposób szalony wyścig będzie 
trw a ł nadal.

Dopóki „ucisk" czeski nad mniej 
sżością niemiecką trzyma Europę 
w  stanie gorączki, muszę być na 
wszystko przygotowany. Przestu­
diowałem linię Maginot‘a i  dużo 
się z niej nauczyłem, ale myśmy 
skonstruowali na podstawie na­

szych własnych pomysłów coś, co 
jest jeszcze lepsze (?) .i co wytrzy­
ma napór wszystkich sił świata (?) 
o ile w  razie zaatakowania nas. zde 
cydujemy się pozostać w  defenzy-

WSZYSTKO TO JEST SZALEŃ­
STWEM

albowiem nikt w  Niemczech nie 
marzy o zaatakowaniu Francji. Nie 
odczuwamy żadnej niechęci wobec

Francji —  przeciwnie w  Niemczech 
isfriieją silne uczucia sympatii dla 
Francji.
NIEMCY NIE PRAGNĄ RÓWNIEŻ 

ŻADNEJ WOJNY 
Z W . BRYTANIĄ.

Mój Boże —  wykrzyknął m.elo- 
dramatycznie Hitler podniesionym 
głosem — ile mógłbym w Niem­
czech i dla Niemców uczynić, gdy­
bym nie miał, do czynienia z tą 
piekielną tyranią czeską nad paru

Paryż i Londyn naradzają się nad

losami Czechosłowacji
Próby „pokojowego** rozbioru Republiki czechosłowackiej

O wyniku rozmów pomiędzy mi 
n istram i. francuskimi a premierem 
Chamberlainem wydany został 
wczoraj w  Londynie- następujący 
nic nie mówiący komunikat:

„Po wyczerpującej dyskusji na 
temat obecnej sytuacji między­
narodowej przedstawiciele Rzą­
dów angielskiego i  francuskiego 
stanęli całkowicie na gruncie roz 
poczętych kroków w kierunku 
pokojowego rozwiązania zagad­
nienia czeskosłowackiego. • 
Rządy mają nadzieję, że dzięki 
temu będzie można osiągnąć da 
Ieko idące wyjaśnienie sytuacji 
w  interesie pokoju europejskie­
go".
DALSZY BIEG WYPADKÓW.

Korespondent „Kuriera War­
szawskiego" donosi z Londynu:

Wyjazd prem, Chamberlaina d o 
Godesburg na drugie spotkanie 
kancl. Hitlerem nastąpi prawdopo­
dobnie we wtorek lub środę. Krą-

również pogłoski, że jeden z 
ministrów angielskich lub francu­
skich, najprawdopodobniej prem. 
Daladier uda się do Pragi, celem 
przekonania Rządu czeskiego o ko 
nieczności porzucenia nieprzejedna 
nego stanowiska w stosunku do 
plebiscytu.

Rząd czeski bowiem w dalszym 
ciągu odrzuca wszelkie projekty

plebiscytu, czego najlepszym do­
wodem jest list prezydenta Bene­
sza do prem. Chamberlaina, złożo­
ny podczas rokowań angielsko-jran 
cuskich, w  którym oświadcza, że 
Czechosłowacja nie może wziąć 
żadnej odpowiedzialności za po­
stanowienia powzięte podcza; roz 
mów angielsko - francuskich 
wiedzy rządu praskiego.

Generalne zwycięstwo
socjalistów w  Szwecji
w  wyborach do Rad miejskich i Rad generalnych

W  całej Szwecji odbyły się wybory do rad miejskich i  rad gene­
ralnych. W ybory te mieć będą pośredni wpływ na skład pierwszej 
Izby Riksdagu, gdyż w ciągu najbliższych czterech la t z pośród o- 
beonie wybieranych delegatów znaczna część wejdzie do wspom­
nianej izby. Według dotychczaso wych rezultatów 
SOCJALIŚCI ZWIĘKSZYLI DOŚĆ ZNACZNIE SWÓJ STAN POSIA-

DANJA,
natomiast prawica utraciła wiele swych mandatów. Zmian- w in­
nych ugrupowaniach są znacznie mniejsze.

W Sztokholmie rada miejska mi eć będzie
WIĘKSZOŚĆ SOCJALISTYCZNĄ, 

gdyż stronnictwo to zdobyło 55 m andallów na ogólną liczbę stu.

Dygnitarze hitlerowscy
zabijają przechodniów swoją nieostrożną jazdą

Według dobrze poinformowa­
nych kół prem. Chamberlain miał 
wysunąć w Berchtesgaden projekt 
plebiscytu z tym, że okręgi o więk 
szóści niemieckiej ponad 70 proc, 
zostaną przyłączone do Rzeszy, a 
reszta Czechosłowacji zreorganizo 
wanaby została w  państwo o ustro 
ju  karitonałnym, przy czym kanto­
ny o ludności mieszanej otrzymają 
daleko idącą autonomię, zaś I 
tony o przewadze ludności czes­
kiej poddane będą bezpośrednio 
centralnemu rządowi w  Pradze. — 
Granice tak okrojonej Czechosło­
wacji zagwarantowane być mają 
przez Niemcy, Francję, Anglię, 
Włochy, Polskę, Rumunię i  Wę­
gry-

Z dzienników francuskich „Le 
Petit Bleu" odpowiada na to roz­
paczliwymapeleme, by nie do­
puścić do rozbioru Czechosło­
wacji, które Rzeszę zachęciłoby do 
coraz to nowych aktów samowo­
li. Dziennik ostrzega też przed złu 
dzeniem opierania nowej organiza 
cji Europy na współpracy z Niem­
cami.

milionami Niemców. Ale to rniusŁ 
ustać, to ustanie. . -

Czesi nigdy nic byli niepodle- > 
głym narodem (?), aż dopóki trak­
tatami pokojowymi nie podniesio- 

ich do niezasłużonej i sztucznej. . 
pozycji panowania nad mniejszo­
ściami licznieszymi od nich sa­
mych. Utworzenie tej czechosłowa .. 
ckiej republiki, składającej się' z. 
wielu narodowości,

BYŁO OBŁĘDEM. 
Posadzenie intelektualnie niższe . 

garstki Czechów w  roli rządzących ' 
nad mniejszościami, należącymi do ' 
takich narodów, jak  Niemcy, Pola­
cy, Węgrzy, posiadających za so- ' 
bą tysiącletnią kulturę, było dzie­
łem szaleństwa i  ignorancji.

Rząd czeski czyni rozpaczliwe • 
wysiłki powaśnienia wielkich tno- 
carstw europejskich, albowiem iną 
ćzej państwo czeskie nie mogłoby 
dalej istnieć, ale jest rzeczą niemo­
żliwą utrzymanie tego rodzaju nie­
naturalnej instytucji drogą polityes 
nej i  dypiomaytcznej przebiegłości.

Gdyby Henlein został aresztowa 
ny, oświadczył Hitler, TO JA SAM 
STANĘ SIE PRZEWÓDCĄ NIEM­
CÓW SUDECKICH I BARDZO 
BYŁBYM RAD WIDZIEĆ, JAK 
DŁUGO PO TYM P. BENESZ 
BYŁBY W  STANIE OGŁASZAĆ 
SWE DEKRETY. Mam nadzieję, że 
nie ogłosi on listu gończego, celem 
aresztowania mnie.

Gdyby Czesi posiadali wielkiego7 
męża stanu, to dawno dopuściłby 
on do tego, by Niemcy sudeccy 
połączyli się z Rzeszą, zapewnia-1 
jąc w  ten sposób autonomię dla 
Czechów (!) ale p. Benesz jeąt. po­
litykiem, a nie męże mstańu, -za­
kończył kanclerz Hitler".

• •  •
Nasi czytelnicy łatwo zauważą, 

że Hitler mówi już.obecnie stylem... 
Ludwika XIV (państwo to ja!)

Sytuacja w Palestynie
Rozpaczliwe położenie rolników arabskich

Namiestnik Austrii Seyss Inąuart 
wydał rozporządzenie, zabraniają­
ce. funkcjonariuszom partyjnym 
rozwijania wyższych szybkości sa­
mochodowych aniżeli 100 km. na 
godzinę, zarówno ze względu na 
niszczenie wozów, zużywanie ben­
zyny, jak  i na bezpieczeństwo pu­
bliczne (oczywiście bezpieczeń­

stwo publiczne na ostatnim miej, 
scu), dodać należy, że wzmożone 
po przewrocie tempo jazdy w W ie 
dniu podniosło statystykę wypad­
ków śmiertelnych w sposób zastra 
szający. Nie ma dnia, w  którym 
nie ginęliby przechodnie wskutek 
przejechań samochodowych.

Prawo nie może być stosowane fragmentarycznie

Nie można oddzielić
losu jednych narodowości od losu drugich

Specjalny wysłannik „M atin" w Londynie Stefan Lauzanne wska­
zuje, że rząd brytyjski po zasiągnięclu opinii lorda Runcimana sądzi, 
że byłoby rzeczą trudną, jeśli naw et nie niemożliwą oddzielić los je­
dnych narodowości od losu drugich. Prawo nie może być stosowa­
ne fragmentarycznie. Jeśli się przyznaje Niemcom sudeckim prawo do 
samostanowienia o sobie nawet z odwoływaniem się do siły, to jest 
się zmuszonym do przyznania tego samego prawa użycia tych sa­
mych metod Polakom 1 Węgrom. Cóż zostanie wówczas z Czecho­
słowacji. Amputowana od północy i  zachodu na rzecz Niemiec, 
zmniejszona na południe od Bratl sławy na-korzyść Węgier i  od 
wschodu o okręg Cieszyński, na rzecz Polski, zredukowana będzie do 
środkowej Czechosłowacji, południowej Morawii i  wschodniej Słowa 
««. (PAT.).

Jak donoszą z Jerozolimy, rewol 
ta arabska posiada wszelkie wido­
ki dalszego rozszerzania się. Poza 
propagandą panarabską, przyczy­
nia się do tego ciężka sytuacja go­
spodarcza, w  jakiej się znalazł, na 
skutek rozruchów, rolnik arabski.
• Położenie rolnika palestyńskiego' 
'jest niezwykle trudne. Włościanie 
zaniechali od 1936 roku uprawy 
ziemi i  z tego powodu znaleźli się 
liczni gospodarze, którzy nie po­
siadają obecnie nawet ziar­
na do siewu, tak że grozi im głód. 
Zadłużenie rolnika arab|k:ego ro­
śnie z dniem każdym z pbwodu wy 
sokiego oprocentowania zaciągnię 
tych dawniej pożyczek.

Ze względu na trudności trans­
portowe rolnicy arabscy nie są w 
stanie wywieść do portów zbio­
rów ze swych gajów cytrusowych. 
Wreszcie, plon zboża jest znisz­
czony przez terrorystów.

W  tych warunkach Fellaliowia-

rabskiemu nie pozostaje nic, inne­
go, jak  pokładać całą nadzieję na 
zwycięstwo tezy arabskiej,-a dla 
osiągnięcia tego celu, wziąć oso­
bisty udział w  powstaniu. To też 
akcja partyzancka Arabów ogar­
nia coraz większe rzesze ludności. 
Wobec powyższego, należy się li­
czyć z tym, że włościanie arabscy, 
walcząc o swoją egzystencję będą 
wypełniać gromadnie szeregi par­
tyzantów.

IflI p.1.1.
Prezes Rady ministrów gen- Sła­

woj - Składkowski mianował w  dn. 
17 września b .r. naczelnym dyrek­
torem Polskiej Agencji Telegraficz 
nej p. Mieczysława Obarskiegęo, 
dotychczasowego redaktora ńaćżeł 
nego P. A. T.



Rząd Czechosłowacji
chce by zasięgnąć jego opinii

Francusko  -  a n g ie ls k ie
rozmowy w sprawie Czechosłowacji

LONDYN (ATE). Rozmowy an­
gielsko - francuskie rozpoczęły się 
w  rezydencji premiera o godz. 11. 
Ze strony angielskiej w  rozmo­
wach udziai biorą: prem. Chamber 
Iain, lord Halifax, sir Jon Simon, 
sir Samuel Hoare, sir Aleksander 
Cadogan i sir Robert Vansittart. 
W  skład delegacji francuskiej 
wchodzą: prem. Daladier, min. 
Bonnet, amb. francuski w Londy­
nie Cordin oraz wyżsi dowódcy 
francuskiego MSZ.: Leger, Gene- 
brier, Kayser, Rochat i Henry.

Konferencja przerwana została 
o godz. 13.15, gdyż prem. Cham­
berlain podejmował obie delegacje 
śniadaniem w hotelu Carlton. Po­
południu rozmowy rozpoczęły się 
o godz. 1530, o godz. 17-ej nastą 
piła krótka przerwa na herbatę.

PARYŻ (A T E). źródła francuskie 
informują z  Londynu, że  konferencja 
francuskich i  angielskich m ężów sta  
nu, opiera s ię  na podstawie planu, 
który m a być następnie przedłożony 
rządowi praskiemu do przyjęcia. 
Plan ten  w  ogólnych sw ych zary­
sach, —  według tych doniesień przed 
staw ia s ię  następująco:

a )  Odstąpienie bez plebiscytu Rze 
szy  Niem ieckiej okręgów zam ieszka­
łych w  w iększości przez ludność nie 
m iecką.

b) Autonomiczny ustrój kantonal- 
n y  dla obszaru o m ieszanej Indności, 
któryby pozostał przy Czechach.

c )  Anulowanie aliansu czesko.so- 
w icckiego.

d) Rozwiązanie partii komunisty­
cznej w  Czechosłowacji.

e) Zachowanie układu francusko- 
ezeskiego, jednak bez gwarancji mię  
dzynarodowej dla granic nowego 
państwa.

f )  Zawarcie ukiadu handlowego 
m idędzy nowymi Czechami, a  Rze­
szą Niem iecką przewidującego klau­
zulę największego uprzywilejowania 
w  stosunkach handlowych między 
obu państwami.

Pow yższe doniesienia francuskie 
m ające wszelkie cechy inspiracji 
wskazują na to, że koła polityczne 
Francji rozważają możliwość cesji 
terytoriów Republiki Czechosłowac­
kiej bez plebiscytu. Równocześnie w  
kolach paryskich dają do zrozumle-

MojlM lian IMMÓ1I
W obecności 600 delegatów od­

był się dn. 18 bm. w Rzeszowie 
zjazd okręgowy Stronnictwa Lu- 
dowego z Małopolski i śląska. 
Obrady zagaił wiceprezes Witek, 
poczem przemawiał, powitany hu­
cznymi oklaskami prezes Gruszka,

Zmiany na stanowiskach
starostów

Zarządzsniem m inistra spr. we- 
wntęrznycft z dn. 18 września 1938 r. 
zostali zwolnieni z  zajmowanych sta  
nowisk następujący starostowie:

Jan Wasylkiewicz—starosta grodz 
k i północno - warszawski. aJn Wa­
sylkiewicz — starosta powiatowy w 
Sokołowie lubelskim. W ojciech Ko- 
stołow ski -  starosta powiatowy w 
Sokalu. Jan Em eryk — starosta po- 
w iatowy w Żółkwi. Zygmunt Pajdak 
—  starosta powiatowy w  Zbaraż-Łę- 
czycy. Kazimierz Stępień — starosta  
powiatowy w Zbarażu. Kazimierz Si 
w ik — starosta powiatowy w Mła­
wie. Kazimierz Sierakowski —  sta­
rosta powiatowy w  Kostopolu.

Jednocześnie m inister spraw we- 
wnętrznych powołał na opróżnione 
stanowiska:

Jerzego Skrzyńskiego, kierownika 
oddziału w kom isariacie rządu do

Rozprawa sadowa
„ M ie n iA  i fes. tra la la

Dina 29 bni. odbędzie się bar­
dzo interesująca rozprawa kato­
wickiej „Polonii”  przeciwko ks. 
prałatowi Kwiatkowskiemu, który 
jest oskarżony o wyrażenie się, 
„że nie dalby dwa grosze za to, że 
w „Polonii" nie ma wpływów ko- 
ininternu.

nia, że  przyjęcie bez zastrzeżeń  
przez rząd praski zasad porozumie­
nia opracowanego przez Francję i 
Anglię stanow iło by nieodzowny wa 
runek ważności umów francusko-

Różnica zdań
LONDYN. (P A T ). Korespondent 

PAT. dowiaduje s ię  następujących 
szczegółów o przedpołudniowych 
obradach m inistrów brytyjskich i  
francuskich.

Dyskusja na tem at sprawozdania 
premiera Chamberlaina o rozmowie 
z  Hitlerem i konkluzji w yciągnię­
tych przez szefa  rządu brytyjskiego, 
ujawniła pewne różnice poglądów  
między m inistram i francuskimi i  pre 
miereni W. Brytanii. Główny punkt 
rozbieżności, jaki się już m iał ujaw  
nić polegać m iał na kw estii gwaran­
c ji dla Czechosłowacji w  przyszłych 
granicach przekształconej na pań­
stw a wzór państw a neutralnego. W. 
Brytania w ykazać m iała m ało skłon 
ności rozszerzania sw ych dotychcza­
sowych zobowiązań i  udzielenia wy­
raźnej gwarancji poręczającej neu­
tralność nowego państwa, które po­
wstanie zam iast obecnej Czechosło­
wacji. W. Brytania wychodzić m a z  
założenia, że jeśli udziela sw e gw a­
rancje na rzecz integralności i bez­
pieczeństwa Francji, to  je s t  to  całko

Potężna manifestacja

młodzieży socjalisf ycznej
w  G rodnie

W  dniu 11 września r. b., pun­
ktualnie o godz. 12.ej m. 30 w te­
atrze miejskim, wypełnionym po 
brzegi —  tow. Roszkowski otwo­
rzył zgromadzenie -  akademię, po 
święconą obchodowi miesiąca inło 
dzieży socjalistycznej.

Na zgromadzeniu przemawiali: 
przedstawiciel Centralnego W y­
działu Młodzieżowego PPS. z War 
szawy, tow. Ładkowski i miejsco­
w i działacze ttow. Roszkowski i 
Oniszczyk.

omawiając aktualne sprawy polity 
czne. Po referatach i sprawozda­
niu rozwinęła się długa dyskusja, 
w której zabierało głos kilkudzie­
sięciu delegatów. Wyników i prze­
biegu dyskusji podać nie możemy.

starostw a grodzkiego północno-war- 
szawskiego. Franciszka Czernika, ln 
spektora w  urzędzie wojewódzkim  
tarnopolskim do Sokołowa lubelskie­
go. Romualda Klimowa radcę w 
urzędzie wojewódzkim lwowskim do 
Sokala. Kazimierza Sługockiego, rad 
cę  w  urzędzie wojewódzwim lwow­
skim  do Żółkwi. Stanisław a Cebrów, 
skiego, wice&tarostę w  Łęczycy tam ­
że. Eugeniusza Kocuperę, radcę w 
urzędzie wojewódzkim tarnopolskim  
do Zbaraża. A dam a Grocholskiego, 
referendarza w  m inisterium spr. 
wewn. do Mławy. M ariana Turow­
skiego, radcę w  urzędzie wojewódz­
kim  poznańskim  do Kostopola.

W  części artystycznej młodzi 
TUR-owcy entuzjastycznie oklas­
kiwani, deklamowali wiersze.

Ob. Ostosuski, artysta teatru 
Miejskiego w  Grodnie, zadeklamo 
wał wyjątek z nocy Listopadowej. 
Samorzutne zgłoszenie się i  zaofia 
iowanie współudziału w części ar­
tystycznej ob. Ostosuskiego, przy­
jęli zgromadzeni grzmotem okla. 
sków, dając serdeczny wyraz 
wdzięczności za solidarność z lu­
dem, łaknącym oświaty i rozrywki 
kulturalnej.

Po części artystycznej przewod­
niczący zgromadzenia, tow. Rosz. 
kowski przyjął od zgromadzonych 
przyrzeczenie:

„M y reprezentanci zorganizo­
wanej młodzieży pracującej, 
zgromadzeni w  dniu dzisiejszym 
na wezwanie PPS., stwierdzamy 
naszą bezgraniczną cześć, nasze 
niezachwiane zaufanie i  naszą 
niezłomną wierność dla okry. 
tych chwałą, zdobywczych sztan 
darów Partii.

Zarazem uroczyście przyrze­
kamy jej honoru i całości odwa 
żnie bronić, — jej wskazania z 
poświęceniem w  czyn przeku­
wać, — przyszłą Polskę Ludu 
karnie i  zgodnie pod je j przewo. 
dem budować, — niepodległość 
kraju czynnie utrwalać.

Siłę i  wytrwałość do naszego 
trudu i  walki z dziejów naszej 
Partii hojnie czerpać będziemy.

świadkami wyłamania nasze­
go przyrzeczenia przyszłe poko­
lenia czynimy” .
Zgromadzeni, bez różnicy płci 

i wieku, starzy obok młodych, sta 
jąc z podniesionymi pięściami do 
góry, złożyli uroczyste przyrzecze 
nie, a na zakończenie wznieśli po. 
tvżny okrzyk „W olność!!!” . Po 
odśpiewaniu „Czerwonego Sztan. 
daru”  zgromadzenie zostało roz­
wiązane.

H o ż llw o ś ®  w y g a z d u  
do Brazylii

Towarzystwo Kolonizacyjne w 
Warszawie ma możność wysłania 
na swą ko.onię Aguia Branca (U- 
rze. B.a.y) w stanie Espinto San­
to w Brazylii w roku bieżącym 50 
rodzin ro.niczych. Przewiduje się 
wysianie tych rodzin w transpor­
tach, które wyjadą w październi­
ku, listopadzie i grudniu. Kontyn­
gentu wiz dla tych 50 rodzin me 
można przenieść na rok następny.

Kolonia Aguia Branca jest jedy 
ną, na którą w  chwili obecnej mo

gą jechać osadnicy z Polski do 
1 Brazylii.

Warunki osadnictwa na tę ko­
lonię były już parokrotnie poda­
wane do wiadomości. Wobec te­
go s.wierdzamy tylko, że kolonia 
Aguia Branca posiada odpowied­
nie warunki dla osadnictwa pol­
skiego, zapewnia rodzinom rolni­
czym opiekę i  pomoc pod wzglę­
dem gospodarczym i zdrowotnym 
i że ma widoki dalszego rozwoju.

czeskich. W kolach politycznych Pa­
ryża oświadczają również, że  wystą­
pienia sam owolne rządu praskiego 
uczyniłyby zobowiązania P aryża wo 
bec Pragi nieaktualne.

wicie w ystarczające. Gwarancja neu 
tralnoścl Czechosłowacji w  nowych 
granicach winna być, zdaniem W. 
Brytanii, udzielona tylko przez Frań 
cję samą. Jeśli w skutek pogwałcenia 
tej neutralności przez stronę trzecią  
Francja znalazłaby się  w  konflikcie, 
to  ze względu na gw arancje W. Bry 
tanii na rzecz Francji, również W. 
Brytania znalazłaby się u  boku Frań 
cji w razie jej zagrożenia.

Ten pogląd brytyjski wywołać 
m iai jak dotychczas stanowcze za­
strzeżenia m inistrów francuskich, 
którzy dom agają s ię  wspólnego za­
gwarantowania neutralności. nowego 
państwa, które będzie stw orzone na 
m iejsce obecnej Czechosłowacji.

Z faktu, że  m inistrowie francuscy 
uważali za konieczne skomunikować 
się  telefonicznie z  Paryżem  zanim  
przystąpili w  ogóle do w łaściwych  
rokowali wyciągane są  wnioski, że 
konsultacja będzie bardzo skompli. 
kowana i może zająć więcej czasu 
niż przypuszczano.

PRAGA (PAT). Premier Hodza 
wygłosił przez radio przemó­
wienie, w którym oświadczył, że 
obecnie Czechosłowacja przeżywa 
najbardziej dramatyczny okres 
swej historii. Wspomniawszy o 
wybuch powstania w kraju sudec­
kim Hodza uzasadniał konieczność 
wydania nadzwyczajnych zarzą­
dzeń, mających zapewnić spokój 
w  kraju.

Projekt plebiscytu —  oświad­
czył Hodza — jest dla Czechosło­
wacji nie do przyjęcia.

LONDYN (PAT). Jak się dowia­
duje korespondent PAT. pismo 
prezydenta Benesza, doręczone na 
Downing Street przez sekretarza 
poselstwa czechosłowackiego pod 
adresem obu premierów Chamber 
laina i Daladiera, zaznacza, iż 
rząd czechosłowacki oczekuje, że 
będzie zapytany . o swój pogląd 
przed powzięciem jakiejkolwiek de 
cyzji mocarstw. Wszelkie postano-

List Lotem 
zastępuje 
te le g ra  m

SKRA ZDOBYWA PO RAZ DRUGI 
PUCHAR DZIEŃ. LUDOWEGO. 

Puchar „Dziennika Ludowego”
za wyścig kolarski zdobyła po naz 
drugi Skra.

PIŁKft WOŹNA
POLSKA PRZEGRAŁA 

Z NIEMCAMI 1:4
Piąte z rzędu spotkanie piłkarski* 

narodowych reprczeniacyj Polski i Nie 
mice rozegrane w Kamienicy, zakoń­
czyło się przykrą porażką Polski w sto 
snnku 1:4 (0:1). Niemcy byli we wszy 
stkich formacjach drużyną lepszą i wy 
grali zasłużenie. W drużynie polskiej 
zawiódł przeue wszystkim atak, przy 
ozym Peterek, kierownik napada, za­
prezentował się bardzo słabo. Strzelał 
mało i był stanowczo za powolny. Sła- 

wypadła również lewa strona, ataku 
poiskiego Wodarz i Wilimowski. Bar­
dzo dobrze natomiast grała pomoc i 
obrona. Madejski w bramce był na 
ogół dobry, ale za mało zdecydowany 
i fatalnie puścił pierwszą bran kę, któ­
ra do tego stopnia zdopingowała Niem 
ców, że począwszy od drugiej połowy
opanowali zupełnie boisko-

Grę zaczynają Niemcy i odrazu go­
szczą pod bramką Polski. W pierwszym 
kwadransie gra jest na ogół wyrówna­
na z nieznaczną przewagą Niemców. 
Polacy trzymają się nieźle, ale atako­
wi polskiemu brak jakoś wyrazu. Groź­
na jest tylko okresami lewa strona na­
padu, za tc pomoc nesza, a szczególnie 
obrona grają znakomicie.

Następny okres gry wykazbje coraz 
bardziej rosnącą przewagę drużyny nie­
mieckiej. _

Pod koniec pierwszej połowy Niem­
cy przeważają coraz silniej. Akcje ich 
są znacznie płynniejsze, a każde zbli­
żenie się do pola bramkowego grozi 
utratą punktu. W 35 min. Niemcy z pa­
ru metrów zdobywają przez Gaucbela 
pierwszą bramkę. Niebezpieczny kontr 
atak polski omal nie przynosi nam wy­
równania, ale Piec bawi się piłką i fa- 
laln:e przestrżeiiwuje z bliskiej odle­
głości.

Druga połowa zmienia zupełnie sytu 
ację. Gra staje się bardziej ożywiona 
i nabiera morderczego tempa. Już w 
pierwszych minutach Polacy atakują 
bardzo niebezpiecznie. Peterek paro­
krotnie nie trafia do bramki. Napad 
polski spisuje się coraz lepiej. Ataki 
jego są hardziej skoordynowane. Za­
czynamy coraz bardziej zagrażać Niem 
com. Ukoronowaniem tego okresu gry 
jest wyrównująca bramka, strzelona w 
czwartej minucie przez Peterka z ład­
nego podania' Piontka, najbardziej 
ofiarnego gracza drużyny. Obecnie wy­
nik brzmi 1:1.

Po tym okresie, wspaniale rozegra­
nym przez polską drużynę, nic nie zapo 
wiada klęski. Polacy grają coraz lepiej, 
lecz Niemcy dopingowani przez 75-ty- 
sięczną rzeszę publiczności, przypusz­
czają prawdziwy huragan ataków na 
polską bramkę. Ataki icli są co. z groź 
niej'ze, zwłaszcza niebezpieczni oka­
zują się Schoen i Gaucbel.

W 7 min. Schoen wspaniałym strza­
łem z 15 m. uzyskuje prowadzenie dla 
Niemców 2:1,’ przez następne nfnnty 
Niemcy aie schodzą prawie z połowy 
boiska Polaków W 14 min. Ganchel 
podwyższa wynik dc 4:1. W trzy ninuty 
oóźniei ten sam gracz zdobywa czwartą 
bramkę, ustalając wynik dnia.

POZNAŃ POKONAŁ ŁÓDŹ 6:3
W Łodzi rozegrany został mecz pił­

karski pomiędzy reprezentacjami Po­
znania i  Łodzi. Zwyciężył Poznań w 
stosunku 6:3(2:0). Gra nie 6tała na wy 
sokim poziomie, była jednak dość cieką 
wa i obfitowała w szereg emocjonują­
cych momentów.

przed ostateczną decyzją
wienia mocarstw, powzięte bez I wacją, nie będą przez rząd cze- 
uprzedniej konsultacji z Czechosło | chosłowackin uznane.

Henlein dalej prowokuje
BERLIN (ATE). Przez radio ogło 

szono następującą odezwę Henlei- 
na: „Niemcy sudeccy! Jeszcze 
zawsze ciąyż na Was terrorystycz­
ne panowanie husydzkich i bolsze­
wickich zbrodniarzy praskich. Za 
pomocą karabinów maszynowych, 
tanków i armat usiłują czescy cie-

miężcy zgnębić wolność Niemców 
sudeckich” . W  dalszym ciągu 
odezwa wzywa do stawiania opo­
ru i  zapewnia, że setki tysięcy 
Niemców sudeckich gotowych jest 
poświęcić swe życie dla uwolnie­
nia ojczyzny od jarzma czeskiego.

Ochotniczy korpus sudecki
BERLIN (ATE). W związku z 

utworzeniem ochotniczego korpu- 
su sudeckiego, donoszą ze źródeł 
niemieckich, że wydano apel do 
wszystkich mężczyzn, Niemców su 
deckich w  wieku 1&—50 lat, któ­
rzy przekroczyli granicę Rzeszy ja

ko uciekinierzy i którzy chcą wstą' 
pić do ochotniczego korpusu su­
deckiego, ażeby zgłaszali się oni 
w  specjalnych punktach zbornych 
dla uciekinierów. Punkty te znaj­
dują się wzdłuż całej granicy.

Uchodźcy z (zediosłowacii
BERLIN (PAT). Według obli- J obszar Rzeszy, wynosiła w  niedzie 

czeń kół urzędowych, liczba lę 84.000. Liczba ta nieustannie 
uchodźców niemieckich z Czecho-1 wzrasta.
Słowacji, którzy schronili się na I 

s f  o r t
KRAKÓW NIESPODZIEWANIE 
PRZEGRYWA W CHORZOWIE

W Chrzanowie odbył się mecz pił­
karski pomiędzy reprezentacją Krako­
wa i zespołów klubów chrzanowskich: 
Fabiok i Z5. Chełmek. Zawody wkoń 
czyły się niespodziewaną porażką Kra 
kowa w stosunku 2:3(0:l).
KATOWICKI KPW POKONAŁ LIGO­

WĄ DRUŻYNĘ ŚMIGŁEGO 
Wilnie odbył się mecz towarzy-

wywczasach drużynę KPW Katowii 
ligowym zespołem Śmigłego. Zwycię- ] grał 
żyła niespodziewanie drużyna katowic- w 
ka w stosunku 2:0(l:0).

WARSZAWIANKA WYGRAŁA 
W ŁODZI 8:0

Towarzyski mecz piłkarski „Warsza­
wianka” — „Zjednoczenie” rozegrany 
z okazji jubileuszu drużyny łódzkiej 
zakończył się łatwym zwycięstwem 
„Warszawianki-1 w stosunku 8:0(3:0).
O MISTRZOSTWO LIGI OKRĘGOWEJ

W niedzielę rozegrano następujące 
meaze piŁkarskie o mistrzostwo War­
szawskiej Ligi Okręgowej:

PZL -  Skra 2:0.
PWATT -  Okęcie 3:0.
Legia — Orkan 3:1.
CWS — Starachowice 2:1.
For* Bema — Znicz 3:2.

LEKKOATLETYKA
POLSKA ZDOBYŁA WICEMISTRZO­

STWO EUROPY PAŃ
W niedziele zakończyły się w Wied­

niu zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo Euiopy pań. Z polskich zawodni­
czek jedynie Walasicwiczówna zdobyła 
tytuł mistrzowski na 200 m„ uzyskując 
czas 23,8 W rzucie dyskiem startowała 
Cejzikowa, zajmując piąte miejsce rzu­
tem 36,51. Walasiewiczówna zdecydo­
wała się w końcu startować również w 
oszczepie. Udało jej się zająć 6 punk­
towane miejsce rzutem 3333. W szta­
fecie 4x100 m. Polska zajęła drugie 
miejsce w czasie 48,3, bijąc rekord Pol­
ski o 2 Bek.

Fantastyczny rekord uzyskała w sko­
ku wzwyż Niemka Ratien, która usta­
liła nowy rekord świata skokiem 1,70.

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 
lekkoatletycznycn Europy pań (nieofi­
cjalnym) pierwszo miejsce zdobyły 
Niemcy, które uzyskały ogółem 96 pkt. 
Polska zdobyła wicemistrzostwo Euro­
py, uzyskując 29 pkt., trzecią była Ho­
landia — 18 pkt., 4) Anglia — 15 pkt., 
ROBOTNIK 18.9 Podez.
5) Włochy — 11 pkt., 6) Węgry — 8 
pkt., 7) Szwecja — 3 pkt., 8) Szwaj­
caria — 3 pkt., 9) Łotwa — 3 pkt„ 
10) Norwegia — 2 pkt. Belgia,. Dania, 
Estonia i Finlandia nic zajęły żadnego 
punktowanego miejsca. Zaznaczamy, że 
punktacja uwzględnia 6 pierwszych 
miejsc w każdej konkurencji. 
ZGŁOBICKI MISTRZEM KRAKOWA

W 10-BOJU
W Krakowie rozegrany został dzie- 

sięciobój lekkoatletyczny panów o m'" 
strzostwo okręgu krakowskiego. Starto­
wało 9 zawodników, wszystkie konku­
rencje ukończyło 7. Mistrzem okręgu 
został Zgłobicki (T.S. Mościee) pkt. 
4,841.

A K S
TRZECIE ZWYCIĘSTWO WARSZAW 

SKICH BOKSERÓW W DANII
W niedzielę wieczorem warszawscy 

bokserzy rozegrali trzeci mecz na tere­
nie Danii. Tym razem przeciwnikiem 
drużyny warszawskiej była reprezenta­
cja Aaarhus wzmocniona zawodnikami 
z Kopenhagi, a m. in. mistrzem Danii 
Niłsenem. Warszawa odniosła trzecie 
zwycięstwo w stosunku 10:6.

Zawody wywołały ogromne zaintere­
sowanie, gromadząc 4000 widzów.

W wadze koguciej Rotliołc pokonał 
, Gustafsona na punkty.

W wadze koguciej Sobkowiak prze­
grał z Friederioksenem na punkty.

W wadze piórkowej Czortek znokau­
tował w drugiej rundzie Christiansena.

W następnej wadze Kowalski w naj­
piękniejszej walce dnia pokonał wyso­
ko na punkty mistrza Danii Nilsena.

W wadze półśredniej Kolczyński zno­
kautował w pierwszej rundzie Krosta.

W wadze średniej Ożarek został nio- 
kantowany w drugiej rondzie praca 
Christcnsena.

W wadze półciężkiej Dor oba prze-
•ał na punktu z Leimanem.
W ciężkiej Sowiński pokonałOIseoa. 

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

W sobotę i  niedzielę rozegrano kilkat 
.po*kań bokserskich o drużynowe mi­
strzostwa Warszawy klasy B. Wyniki 
notujemy. Fort Bema — Makabi 16:0, 
naikorer; Warszawianka — Czechowi- 

LI 9:7; Broń Radom — Polonia I I

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ŁODZI 
POD ZNAKIEM WALKOWERÓW 
W dalszym ciągu bokserskich druży­

nowych mistrzostw Łodzi niespodzian­
ką jest porażka mistrzowskiej drożyny 
Gcjera w meczu z Hakoahem w sto­
sunku 6:8.

Wima — Kruschender zakończył 
się wynikiem 16:0 (walkowerem) na 
kotzyść Wimy.
KOLARSTWO

DUŃSCY KOLARZE POKONALI
POLSKĄ DRUŻYNĘ NARODOWĄ 

39:31
W Łodzi bawili czołowi kolarze duń­

scy, którzy rozegrali nieoficjalny mecz 
z naszą narodową drużyną sprinterów. 
Duńczycy przeważali znacznie i  w ogól­
nej kwalifikacji zespołowej odnieśli 
zwycięstwo w stosunku 59:3l pkt.

W biegu sprinterów zwyciężył mistrz 
Danii Nielsen w czasie 13,2 sek. przed 
Genuo Ericsenem i Świątkowskim.

W spotkaniach dwójkowych Duńczy­
cy zwyciężyli w stosunku 10:6. Najlepsi 
pobcy sprinterzy Kupczyk i Jędrzejew­
ski tym razem nie byli dysponowani 
i przegrywali dość łatwo. Duńcęzycy 
startować będą w Łodzi jeszcze w dniu 
22 i 25 b. m.

WIOŚLARSTWO
REGATY WIOŚLARSKIE 

W WARSZAWIE
W niedzielę na Wiśle pod Warszawf 

odbyły się jesienne regaty wioślarskie, 
organizowane przez Warsz. Międzyklu- 
bowy Komitet Wioślarski.

Wynik; poszczególnych biegów notu­
jemy: czwórki nowicjuszy — 1) ŻUAW 
7:04, 8 min.; 8 młodszych — 1) Ofi­
cerski Y.K. 6:32, 8 min.; dwójki po­
dwójne — 13 KW Wisła 7:56, 2 min. 
walkoveretn; czwórki półwyśeigowe no 
wicjuszy _  1) WTW 7:33 min.; czwór- 
ki młodszych -  1) AZS 7:20 min.; je­
dynki — 1) Zydzik (WTW) 7:34 min.;

nowicjuszy — 1) Gr bowski
(WTW) 8:01 min.; jedynki młodszych 
~  1* Zydzik 8:21 walkorerem; czwór­
ki półwyśeigowe młodzieży szkolnej —
1) Klub Szkolą, Wilno; czwrMri pół- 
wyścigowe nowicjuszy — 1) WTW — 
7:43.4 min.; ósmeki nowicjuszy — 1) 
AZS 6:38.8 min.; ósemki — 1) Kole- 
iowy KW Bydgoszoz 6:22 min.
KEPEL ZAJĄŁ TRZECIE MIEJSCE
W MISTRZOSTWACH SEKWANY 
W niedzielę odbyły się w Paryżu do­

roczne zawrdy wioślarskie o mistrzo­
stwo Sekwany. Kepel, który dwukrot­
nie zdobył mistrzostwo Sekwany, tym 
razem, nie. mógł powtórzyć swojego suk 
cesu i zajął dopiero trzecie miejsce., 
Pierwsze miejsce zajął zdobywca pu- 
oharu Paryża Jecąuet przed Vaucher‘era.!
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„Wola wielkich narodów" Przegląd prasy
Coś w połowie października r.j 

1914 dostarczono nam do W ar-' 
sza wy paczkę pism, wydawa­
nych po tamtej stronie frontu, na 
ziemiach dawnej Galicji. Nie­
które z tych pism sprawiły ra­
dość rzetelną: były to prawdzi­
wie wolne głosy. Inne wywoła­
ły w kołach kierowniczych lewi 
cy niepodległościowej nieukry­
waną konsternację: były to zape 
wnienia, że Francpa stanowi na 
ród „zdegenerowany", że słońce 
potęgi francuskiej biegnie szyb­
ko ku swemu gaśnięciu, że 
„zmysł organizacyjny” Niemiec 
stoi o ileż wyżej od francuskiej 
„anarchii wolnościowej". Dopie­
ro nieco później zdaliśmy sobie 
sprawę, że naradzała się już 
podówczas ta doktryna polityki 
polskiej, która otrzymała w r. 
1916 — 1917 miano „aktywiz- 
inu", która odegrała u schyłku 
wojny światowej rolę przeciwni­
ka głównego polskiej polityki 
niepodległościowej.

Doktryna „aktywizmu" wy­
chodziła z założenia, że Niemcy 
Hohenzollernów — to siła nie­
zwyciężona; jakkolwiekbądź los 
rozstrzygnie o szczęściu wojen­
nym, — Niemcy będą kierowni­
kiem Europy Środkowej; Fran­
cja jest skazana historycznie na 
wycofanię się hen, na zachód od 
linii Renu...

„Lekka przesada*
Jeżyk polski zna takie wyraże­

nie: „LEKKA PRZESADA". Jest 
w tym wyrażeniu daleko więcej 
ironii, n iż w samym sformułowa­
niu.

W ostatnim zeszycie „Jutra Pra­
cy" p. b. poseł W. Budzyński tak 
ptsze o swojej grupie:

„..Serca byty z nami. To też w a-
tmosferze niebywałej przychylności i
OTtnzjazmn powszedniego przyjęte 
zostały nasze dokonania i poczyna­
nia w Sejmie... My ponad wszelką 
wątpliwość uratowaliśmy honor tego 
Sejmu, jako przedstawicielstwa na­
rodu polskiego. My w miarę swoich 
skromnych sił uczyniliśmy pierwszą 
realną próbę zasypania przepaści, ja­
ką ciemne mafijne siły wykopały 
pomiędzy Piłsudczykami a naro­
dem".
Czy to nie jest... „lekka przesa­

da" Wszystko razem i  — w do­
datku — rewelacja o onej „prze­
paści", zasypywanej czujnymi rę­
kami p.p. redaktorów „Jutra Pra­
cy". Bardzo wielu WOJSKO­
WYCH - piłsudczyków nie odczu­
wało chyba nigdy w życiu, jakoby 
pomiędzy nimi a narodem istniała 
jakaś „przepaść", wykopana przez 
„ciemne mafijne s iły". My tej 
„przepaści" wcale nie widzimy, 
gdy mowa, naprzykład, o stosun- 
ku demokracji polskiej do czynne­
go korpusu oficerskiego, w które­
go szeregach pracuje wszak nie. 
mało piłsudczyków z epoki legio­
nowej i  z  r. 1920. Cóż tedy p. 
Budzyński miał na myśli? Czy nie 
przepaść, dzielącą ISTOTNIE p ił­
sudczyków, wiernych ideom I  Bry. 
gady, od... zwolenników O.NJf.?

AR.

j W listopadzie r. 1918 owa dok 
tryna leżała w prochu. Dzisiaj 
— mam wrażenie — odrodziła 
się w sytuacji, oczywiście, innej. 
Nie wątpię, że — po dwudziestu 
latach — czeka ją taki sam los 
dokładnie, jaki czekał wtedy jej 
„pierwsze wydanie".

We wtorek ubiegły widziałem 
tłumy Francuzów i Francuzek 
na Placu Zgody i na bulwarze 
St. Germain w Paryżu. Sztanda­
ry trójkolorowe i sztandary czer 
wone. Robotnicy, oficerowie, 
„szarzy" ludzie z „warstw po­
średnich”. Tu i owdzie podnie­
sione do góry „zaciśnięte pięści” 
młodzieży socjalistycznej. I ten 
olbrzymi tłum śpiewający:

„O święta miłości Ojczyzny, 
prowadź ramiona mścicieli™
0, Wolności, Wolności ukochana, 
walcz wespół z Twymi obrońcami!“

Stałem obok znajomego ofice­
ra armii francuskiej. Powiedział 
mi:

„Widzi Pan! oto jest Francja!*-
Skusił mnie demon „partyj- 

twa” :
•Jak Pan generał ocenia okres rzą­

dów Bluma z punktu widzenia fran­
cuskiej obrony narodowej?" 

Spojrzały na mnie rozumne, 
trochę znużone oczy:

„Tak zwany okres Bluma dał armii 
francuskiej nie tylko wzmożenie 
ogromne środków obrony natodowej, 
ale dał inną jeszcze wartość bezcen­
ną: entuzjazm ludu".
Zrozumiałem...
Ktoś przemawiał z balkonu:

„Powstrzymamy plany wojenne fa­
szyzmu międzynarodowego; taką jest 
wola wielkiego narodu!"...

Pracuje gorączkowo dyplo­
macja europejska. Depesze do­
starczają codziennie mnóstwa 
„sensacyj" — prawdziwych i fa­
brykowanych rozmyślnie, odpo­
wiadających rzeczywistości i sta 
nowiących nic innego, tylko „ba­
lony próbne". Czy to jest pra­
ca nad ,.konsolidacją pokoju", 
jak chcą marzyć kierujący Rzą­
dem politycy Wielkiej Brytanii? 
Czy też — to... odraczanie kon­
fliktu, jak sądzi kierownictwo 
brytyjskiej Partii Pracy? Co do 
mnie, nie wątpię, że kierowni­
ctwo brytyjskiej Partii Pracy 
ma słuszność. Odroczenie kon­
fliktu! Na jak długo i jakim ko­
sztem? Tego przewidzieć nie spo 
sób. Położenie ogólne ulega zmia 
nom codziennie, — tak samo, jak 
zmieniają się codziennie „sensa­
cje" agencyj telegraficznych. Je 
dna rzecz jest pewna:
Słówko: „neutralność" to słów­
ko, pozbawione wszelkiej treści.

I druga rzecz jest pewna: 
deklaracja, którą słyszałem 

przed tygodniem na Placu Zgo­
dy w Paryżu powinna móc 
brzmieć:
„Wielkie narody powstrzymają 
wysiłkiem wspólnym plany wo­
jenne faszyzmu międzynarodo­

wego".

To jest zadanie jeszcze wyko- 
. nalne.

Dyskutowano tyle razy na te­
mat, czy „bloki ideologiczne" są 
wskazane w polityce międzyna­
rodowej.

Po cóż ta dyskusja?
„Bloki ideologiczne" nieunik­

nione w danej sytuacji świata
JUŻ ISTNIEJĄ 

w życiu rzeczywistym, cośmy 
już nieraz podkreślali, a koncep 
cja „neutralności" przeobraża 
się w fikcję nawet w krajach 
Skandynawii.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

MNIEJSZOŚCI NARODOWE 
A WYBORY.

„Kurier Polski" podaje infor­
macje o tym, jak się zachowają 
mniejszości narodowe w czasie 
zbliżających się wyborów:

Ukraińcy głoszą, iż mają nadzie­
ję. że rząd porozumie się z nimi 
<»k, jak w r. 1935 i że w Małopo- 
Isce Wschodniej nastąpi podział man­
datów między Polaków i Ukrain-

Podobno posłowie ukraińscy będą 
wycofahi i zgłoszone zostaną kandy­
datury całkiem nowych ludzi.

Niemcy, którzy w rozwiązanym 
Sejmie nie mieli ani jednego man-

WOLNA WSZECHNICA POLSKA
W W A R S Z A W IE

ul. Opaczewska 2-a, tel. 9-82-03.
Wydziały: NAUK MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZYCH 

(magisterium filozo fii w zakresie fizyki, chemii, 
botaniki, zoologii wraz z anatomią porównawczą 
i  biologii ogólnej;
NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisterium filozo.. 
fii w  zakresie filo log ii polskiej, historii i  nauk

filozoficznych);
PRAWA I NAUK EKONOMICZNO - SPOŁECZ­
NYCH (magisterium nauk ekonomiczno-społecz­

nych) ;
PEDAGOUICZN Y: a) sekcja pedagogiczna (ma­
gisterium filozofii w zakresie pedagogiki); 
b) sekcja spolec zno .  oświatowa.
STUDIUM MIG 1ACYJN0 - KOLONIALNE (studia

3-letnie).
Termin składania podań do dn. 1 października. Zapisy do dn. 
17 paZcziernilta. Początek w ykładów  dn. 3 października.

Pohamować spekulacje!
Wspólny interes rainikórf i InJn ości miast

nicza P. A .Z. — „na rynku krajo-Musimy przypomnieć naszym 
czytelnikom stanowisko, jakie za­
jęliśmy w czasie uchwalania u- 
staw .mających na celu popieranie 
cen artykułów rolniczych.

Uznając doniosłość problemu o- 
siągnięcia przez rolnictwo cen o- 
płacalnych, wyrażaliśmy obawę, 
czy nowe opłaty nie będą całko­
wicie przerzucone na szerokie ma 
sy konsumentów miejskich, nie 
przynosząc istotnych korzyści rol­
ników.

Obawialiśmy się więc, czy kosz 
tern rolnika i  konsumenta nie zaro 
bi „ten trzeci** — lichwiarz zbożo 
wy i  spekulant.

Obawy nasze, jak to już kon­
statują glosy prasowe i opinii roi 
niczej, zaczynają się sprawdzać.

Sytuacja na światowych ryn­
kach rolniczych jest pod znakiem 
leciutkiego (niepewnego i  nietrwa 
łego) ruchu cen w  górę. Oddzia­
ływa tu czynienie rezerw zbóż, 
które włączone zostały do pogo­
towia zbrojnego. To też zapo­
trzebowanie na zboże powinno 
być większe. Eksport jest o 20% 
wyższy niż przed rokiem, a jeśli 
chodzi o pszenicę, nawet o 60% 
wyższy. Z drugiej jednak strony 
produkcja jest duża, i  być może, 
zapasy zeszłoroczne — znaczne. 
Oddziaływa to na tendencję zniż­
kową cen, która się krzyżuje ze 
wzrostem zapotrzebowania i  osła 
bia jego znaczenie.

U nas — stwierdza agencja rol-

wym koniunktura nadal kształto­
wała się niepomyślnie przy tenden 
cji słobej i  zniżkowej**.

W  Poznaniu, który jest obecnie 
rynkiem o najniższych cenach, ży 
to dochodziło do 13.25 —  13.75 zł. 
za kwintal. Jak podaje „Depesza”  
na prowincji ceny żyta dochodzą 
do 12 zł. Pomimo niewielkiej 
stosunkowo podaży, żyto obniżyło 
się o 8 zł. na kwintalu. Eksport z 
Polski —  podaje to samo pismo — 
odbywa się w  granicach bardzo 
skąpych; przy obecnej kałkułacji 
wytrzymać mogą jedynie kraje o 
obniżonym poziomie waluty.

W tych warunkach żąda się pod 
dania „guntownej rew izji planu 
dotychczasowej walki o podtrzy­
manie opłacalności produkcji**.

żądać również należy energicz­
nych metod walki ze spekulacją.

Oto bowiem stwierdza się jedno 
cześnie spadek cen ziarna i  zwyż­
kę mąki. Niewątpliwie są to  obja­
wy dążności przerzucenia opłat na 
konsumenta miejskiego i  produ­
centa.

Na rynkach hodowlanych sytua 
cja jest pomyślniejsza dla rolni­
ka: w  szczególności zwyżkowały 
ceny nierogacizny. Przy dzisiej­
szym poziomie cen zbożowych kal 
kuluje się opasanie trzody.

Tak więc, wracając do sprawy 
zbóż, hasło watki ze spekulantami 
jest wspólnym hasiem rolnika i 
konsumenta miejskiego.

Jato, pragną traktować z rządem, że­
by nzyskać 1—2 mandaty poselskie.

Żydzi szykują się do kampanii wy. 
borozej. Dotychczasowi parlamenta­
rzyści żydowscy mają naogół ponow­
nie kandydować.
Co do Żydów, wiadomość nie 

jest całkowicie ścisła, gdyż jak 
donosi „Nasz Przegląd", demo­
kratyczne ofiarny sjonistyczne 
czekają ż decyzją na uchwały pol­
skich stronnictw demokratycz­
nych, a budowaki „Folikscajtung" 
podaje, że „Bund" nie zamierza 
zabiegać o kondydowanie. Gdy 
mowa o Ukraińcach — chodzi o 
„Undo", a nie o socjalistów u- 
kraińskich.

ENDECY.
W niedzielę obradował komitet 

polityczny Stronnictwa Narodowe­
go. Jak  donosi „Goniec":

Według pogłosek Str. Narodowe 
ustosunkuje się do wyborów parla­
mentarnych negatywnie, natomiast 
weźmie udział w wyborach samorzą­
dowych.

UCHO IGIELNE.
„Nowa Rzeczpospolita", oma­

wiając obecną ordynację wybor­
cza, opisuje, przez jakie to „ucho 
igielne" musiałby się przecisnąć 
opozycjonista, gdyby cbciał brać 
udział w wyborach:

„Na wejście do zgromadzenia o- 
kręgowego drogą delegacyj samorzą­
dowych czy zawodowych liczyć nie 
może, a jeżeli, to jako biały kruk, 
zdecydowany ua stałe i bezwzględne 
majoryzowanie przez „elitarną*- więk- 
szość. Pozostaje ciasny przesmyk 
art. 33, brzmiący:

„W skład zgromadzenia okręgowe­
go wchodzą poza tym delegaci, zgło­
szeni po jednym przez conajinnicj 
500 ( !)  wyborców, zamieszkałych w 
okręgu wyborczym".

A  punkt 4 doda je: „Podpisy na 
zgłoszeniu mają być poświadczone 
przez notariusza".

Ni mniej, ni więcej!
Weźmy od ręki kalendarzyk wy­

borczy.
3 października: zgłaszanie delega­

tów do zgromadzeń okręgowych 
przez wyborców. W 18 dniach ma 
zatym 500 wyborców odbyć ze świad­
kami identyczności i legitymacjami 
piegrzymkę do notariusza, tam wy­
kazać swą osobowość, podpisać zgło­
szenie, a notariusz ma pod tym pod­
pisem położyć pieczęć i umieścić 
klauzulę uwierzytelniającą. Licząc 
tylko 15 minut na jedną legalizację, 
otrzymamy 125 godzin pracy nota­
riusza przy koszcie conajmniej 2.000 
zł na to, aby taki „intruz" — opo­
zycjonista znalazł się — w zgroma­
dzeniu okręgowym, gdzie zastanie 
99 proc, byłych bezpartyjników, wy­
słanych tam przez osławione „bez. 
partyjne*- ciała samorządowe, korni- 
sarycznych prezydentów, rady po­
wiatowe, gromadzkie, gminne i t. p.

Wszedł jednak i ma... prawo gło­
sowania na czterech kandydatów z 
pośród ludzi, którzy byli głównym 
powodem, że ten opozycjonista — 
nim jest, pozostał, i w życiu publi­
cznym od roku 1928, a więc pełnych 
lat 10, udziału brać nie chce".

S—EK.

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI H ISZPANII 
Inż. S-ski zł. 17.
Zebrane na zebraniu partyjnym w O- 

twoefcu zł. 337.
D. F. zł. 230.
Bronisława Kuhnanowa — Stanisła­

wów zł. 5.
NA ROBOTNICZE 

TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.
Bronisława Kuhnanowa — Stanisła­

wów zł. 5.
DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM. 

ZW. Zaw.
mj myśl wezwania s dn. 14/8 1936 r. 
Bronisława Knłmanowa — Stanisła­

wów zł. 5.

Pogadanki Naukowe na Wystawie 
Szpitalnictwa

Zarząd Pierw szej Polskiej W ysta- 
Szpitalnictw a przy współudziale naj­
w ybitniejszych specjalistów  zorgani­
zow ał szereg pokazów naukowych 
oraz popularnych pogadanek. Pro­
gram  ich je s t  następujący:

1) W torek, dnia 20.9 br. godz.
12.45 i  18-ta  (punktualnie), dr. med. 
i  h ist. Al. Krasuski: „Od dawnego  
przytułku do nowoczesnego szpita- 
la“, ilustrow any przezroczami.

2) Środa, dnia 21.9 br. godz. 12.45 
i  18-ta Mjr. dr. Englert: „Jak się  
ustrzec chorób zakaźnych".

3) Czwartek, dn. 22.9 br. godz.
12.45 i  18-ta P łk . dr. T. Sokołowski: 
„Leczenie urazów i  ran", ilustrowa­
ny ciekawym  film em  naukowym.

4) Piątek , dn. 23.9 br. godz. 12.45 
i  18-ta dr. Janina M isiewicz: „Jak 
obecnie leczym y gruźlicę płuc", ilu­
strow any przezroczami.

5) Sobota, dn. 24.9 br. godz. 12.46 
i  18-ta doc. dr. H. Gnoiński: „O prze 
taczaniu Itrwi".

6) Poniedziałek, dn. 26.9 br. godz.
12.45 i  18-ta Dr. H . Noblinówna: „O 
leczeniu raka", ilustrow any film em  
z prac Instytutu Radowego.

7) W torek, dn. 27.9 br. godz. 12-ta  
i  18-ta Mjr. dr. Bednarski: „Stoso­
w anie tlenu w  lecznictwie".

8) środa, dn. 28.9 br. godz. 12.45 
i  18-ta Dr. S t. Otolski: „Chemia na  
usługach lecznictwa".

9) Czwartek, dn. 29.9 br. godz.
12.45 i 18-ta Mjr. dr. H. Ciszkicwicz: 
„Pierwsza pomoc w  wypadkach ura­
zowych".

10) Piątek , dn. 30.9 br. godz. 12.45 
i  18-ta Inż. Arch. W ł. Borawski: 
„Jak w ygląda szpital współczesny".

11) Sobota, dn. 1.10 br. godz. 12.45 
i  18-ta Dr. H . Deresz: „Leczenie a l­
koholizmu".

Poszukujemy pracowników do kolportażu
4t Staia płaca miesięczna. Przy przyjęciu wymagana kaucja zł. 5. K Zgłoszenia bez kaucji nie będą uwzględniane. Prosimy zgła- 5 szać się na ul. Warecką 7, II-gie piętro, między godz. 10—12.

Życie teatralne Warszawy
P ięć  T e a tró w  I . O . T .  

w  wyścigu
Po ewakuacji władz zabór, 

czych ówcześni „mędrcy teatral­
ni**, członkowie Komisji Teatral­
nej, powołanej wtenczas przez 
Komitet Obywatelski, orzekli, iż 
prowadzenie w teatrach miejskich 
„farsy** i  „operetki** jest „poniżej 
godności samorządu stolicy” .

Skasowano więc operetkę, zam­
knięto i  farsę.

Zwolniono znakomicie zgrany 
zespół farsowy, stworzony z ta­
kim wysiłkiem przez Ludwika Śli­
wińskiego.

Wprawdzie zeszli już wtedy ze 
sceny: Sikorski, Winkler, małżon. 
kowie Trapszo (rodzice Mieczy­
sławy Ćwiklińskiej), Misiewicza i 
in., ale pozostali jeszcze w trupie, 
pełni humoru i talentu, Morozo- 
wicz Rufin, Łaska, Gasiński, Knap 
czyński i cała plejada zdolnych, 
dobrze zgranych sił aktorskich.

Rozbito wspaniały zespół, któ­
ry, jako całość, został następnie 
doszczętnie zmarnowany.

o „Farsą”
Atoli operetka powoli przenikła 

do Opery reprezentacyjnej; farsa 
zaś dość często figurowała na a- 
fiszach teatru dramatycznego 
(„Narodowego” ), i grana była na 
początku w  sposób komediowy 
przez aktorów komediowych. Ta 
farsa nie cieszyła się zbytnim po­
wodzeniem — i  „kasy nie robiła” .

Z biegiem czasu wyrośli nowi 
„mędrcy teatralni” . Ci bez dłuż­
szego zastanawiania się usadowili 
li  operetkę na stałe na scenie ope­
ry  reprezentacyjnej aż w  60 pro­
centach (zgodnie z ostatnią umo­
wą dzierżawną Opery); farsa zaś 
otrzymała rozgrzeszenie i  —  po 
pełnej jej rehabilitacji — przydzie­
lono je j stałe locum w teatrze Let 
nim (w  ogrodzie Saskim).

Po skartelizowaniu teatrów sto­
licy, przez TKKT, intratna niegdyś 
farsa, przy stosunkowo słabych 
siłach aktorskich, przynosiła ra­
czej straty, có w  znacznym stop­

niu powiększało niedobory tego 
przedsiębiorstwa.

Dwa laa temu Zarząd TKKT po­
wierzył kierownictwo farsy p. J. 
Wameckiemu, któremu wreszcie u. 
dało się zakończyć sezon w teatrze 
Letnim nie tylko bez strat, lecz z 
pewną nadwyżką dochodów nad 
rozchodami

W  bieżącym sezonie (1937—38) 
na czele farsy stanął p. Teofil 
Trzciński, „człowiek teatru” , este­
ta o wysokich aspiracjach kultu­
ralno - artystycznych.

Pokierował on nawą teatru Let­
niego ze znajomością rzeczy — i 
pierwsze półrocze sezonu powio­
dło mu się znakomicie. T ra fił w 
odpowiedni ton farsowy, wysta­
wione zaś przez niego sztuki cie­
szyły się powodzeniem, a co w 
danym przypadku najważniejsze: 
„robiły kasę".

Sezon zapowiadał się doskona­
le. Były widoki, że farsa przynie­
sie znaczne zyski, co w istocie 
stanowi główne jej zadanie, aby 
osiągnięte z farsy zyski wspierały 
dramat polski o wysokim poziomie 
artystycznym.

Atoli nie przewidywał p. Trzciń­
ski, również nie przewidywali i in. 
ni, iż powodzenie finansowe farsy

przewróci do góry nogami cały re­
pertuar wszystkich teatrów drama­
tycznych T . K. K. T.

Czy to z pobudek zazdrości za­
wodowej, czy to z innych powo­
dów niewytłumaczonych, faktem 
jednak jest, że wszystkie teatry 
TKKT rzuciły się ku farsie.

We wszystkich tych teatrach — 
w  Narodowym, Polskim, Małym 
i Nowym powstał istny szał farso­
wy ’ ).

Na pięciu scenach teatrów TK 
KT od dłuższego już czasu grają 
tylko farsy: grają nowe, stare, sty­
lizowane, czasami bardzo liche, 
czasami trochę lepsze, naogół je­
dnak płytkie, bezdennie głupie, 
z wiecznym, nieprzemijającym, 
.trójkątem”  lub „czworobokiem” ...

I wygłupiają się w  tych farsi. 
dłach najlepsze i  najpoważniejsze 
siły aktorskie, mające w  swym do­
robku artystycznym role głębsze, 
dramatyczne i  nawet klasyczno- 
tragiczne.

») K w alifikacja sztuk teatral­
nych —  do jakiego one należą ro­
dzaju— znajduje się poza m oją kom . 
petencją, dlatego też  opieram  moje 
twierdzenia na opinii znanych i po­
ważnych krytyków  teatralnych, z  
analizą których trudno się  nie li­
czyć.

Gra tych poważnych aktorów, 
aczkolwiek doskonała, nie tylko 
nie ratuje sytuacji, nie rozsiewa 
panującej gnuśnej „nudnej nudy” , 
lecz pozostawia pewien niesmak, 
pewien osad goryczy, że teatry 
stolicy doprowadzone zostały do 
takiego stanu beznadziejnego, że 
tak nisko upadły.

Pięciu skartelizowanych rządowo- 
miejskich teatrów, uprawiających 
z takim zapałem różne farsidła, 
nawet powojenna Warszawa prze­
trzymać nie może.

Zdezorientowana publiczność, in­
tuicyjnie nie znosząca łamańców 
repertuarowych, jak zwykle w  tych 
przypadkach, przestała do tych 
teatrów farsowych uczęszczać. Na 
widowniach zapanowały zastra­
szające pustki.

Czasami—i to bardzo rzadko — 
ktoś przez ciekawość zajrzy — jak 
się wyraził jeden z bywalców, — 
aby przekonać się naocznie, jak 
któryś ze znanych i  poważnych 
aktorów „struga tam wariata” .

Wzajemna konkurencja farsowa 
finansom teatralnym na dobre nie 
wyszła. Deficyty wzrosły, zadłu­
żenie się powiększyło, Zarząd zaś

TKKT poszukiwać będzie pokry­
cia z różnych „Funduszów**.

•«•
Niewątpliwie, konkurencja ta p. 

Trzcińskiemu mocno zaszkodziła i 
pokiereszowała jego plany reper­
tuarowe. Mała to jednak dla nie­
go pociecha, że i  konkurenci na 
tym nie zyskali—i źle na tym wy­
szli.

Zdaje się, że p. Trzcińskiemu 
chwilowo nic więcej nie pozosta­
je, jak tylko wprowadzić na scenę 
teatru Letniego... wielką sztukę 
wielkiego repertuaru.

Spragniona publiczność do tea­
tru przyjdzie — powodzenie pra­
wie pewne. Eksperyment ten bę­
dzie miał i ten dobry skutek, że 
wreszcie i  inne teatry powrócą do 
przytomności i  życie teatralne w 
stolicy dojdzie do normy.

Przecież na scenie teatru Letnie­
go odbywają się obecnie próby z 
panią Wysocką i  Junoszą - Stę- 
powskim. Doangażować jeszcze 
kilka osób z zagrać sztukę reper­
tuaru klasycznego!

Będzie to wreszcie chociaż jed­
na sensacja zdrowa, godziwa, prr 
wie „murowana**!...

MACIEJ KRYWOSZEJEW.



Str. 4

Na G6rnvm Śląsku
Strajk na kop.,.Walenty Wawel trwa dalej

W  ub. sobotę Centralny Zwtą- 
rek Górników czynił dalsze stara­
nia, by spowodować ustępstwa 
Dyrekcji kopalni, względnie Rudz­
kiego Gwarectwa Węglowego, 
dla strajkujących górników. W y­
siłki te nie dały rezultatu.

O przebiegu rokowań poinfor­
mował strajkujących tow. Stań­
czyk, który przybył na kopalnię.
Władze postawiły warunek, aby 
przerwać strajk aż do wyniku ro­
kowań, które mają być podjęte ze

Dziesięciolecie TUR we Francji

Na kopalni „Szczęście Lu izy"
trzeba zrób £ nareszce porządek

Na kopalni „Szczęście Luizy" wybuchają ciągle strajki — i za wsze o wypłatę zaległych zarób ków. Ostatni trzynastodniowy strajk okupacyjny winien zwró­cić uwagę miarodajnych czyn­ników na wysoce nienormalne stosunki na tej kopalni. Prze­cież zakrawa to na skandal, aby kilku spekulan'ów okradało ro botników z ich zarobków i aby 
ci musieli o swoje zarobki pro­wadzić tak dramatyczne straj­ki, jak ostatni. Trzynaście dni podziemnego strajku i to w ko­palni nie przewietrzanej — to naprawdę straszne. Jak bardzo dał się ten strajk we znaki ro­botnikom—dowodzi fakt że kil­kudziesięciu robotników zacho rowało, jeden uległ obłędowi, a wszyscy prawie ulegli wodnej opuchUźnie i wrzodom.Tow. Stańczyk, gdy zjechał na dół, aby zakomunikować strajku jącym, że zaległe zarobki zosta­ną wypłacone i że strajk trzeba skończyć—zastał pod ziemią lu­dzi dosłownie zgnojonycb. Do­piero po dłuższym przemówie­niu zorientowali się, otępieni i całkowicie niezdolni do reakcji myślowej robotnicy, że ich nie­dola skończyła się. Aby pojąć dramat tych nieszczęśliwców, trzeba było widzieć sceny, jakie rozgrywały się, gdy obrośli i oblepieni brudem górnicy zja­wili się na powierzchni i gdy rodżiny przyjęły ich ogólnym szło n ej i  wyrażając jednocześnie swe chem. sym patie do  R ządu  i  R epublik i.Chwilowo konflikt o zaległe To zainteresowanie i ta sympa­

Kwiat ekranu

W ia d o m o ś c i r ■■■ p lo tk i...
'orld Telegri 

kulisy swoich „wielkich"

artystka Carola Lombard J Dodajmy od siebie, że za tę „resztę" 
n łamach dziennika new- którą otrzymuje Carola Lombard pc 

list, w któ- wszelkich potrąceniach również możne 
iyć—

? 465,000 dolarów rocznie, ale 
erze". Z tej bowiem astr ono- 
sumy lwią część zabierają po- 
wio 30%), prowizje agentów,

i  odpowiedzi na 
listy wielbicieli kosztują lOfiOO dola­
rów rocznie. Dla mnie pozostaje su­
my, uzyskanej oficjalnie. Mimo to nie 
skarżę się, bo wiem, że rząd lepiej wy­
da pieniędze, pochodzące z podatków,

drogi, domy etc.“.

strony Gen. Dyrekcji i  władz.
W  głosowaniu strajkujący wy­

powiedzieli się jednak przeciw 
przerwaniu strajku, gdyż nie mają 
oni pewności, że zapewnienia Gen. 
Dyrekcji zostaną dotrzymane. Już 
raz bowiem dano im słowo hono­
ru, że żądania strajkujących będą 
uwzględnione, a po tym słowa ho­
noru nie dotrzymano. Równocześ­
nie strajkujący prosili tow. Stań­
czyka, by, jako przedstawiciel C. 
Z. G., dalej opiekował się straj­

zarobki został załatwiony, ale istnieje prawdopodobieństwo, że następne zarobki znów nie będą normalnie wypłacane. Naj lepszym wyjściem byłoby, gdy­by tych spekulantów, którzy, sprzedając węgiel, nie wypłaca­ją robotnikom robocizny, zam • knięto do kryminału; doprowa­dzono kopalnię do gospodarczej sanacji i zaczęto nareszcie nor­

Sprawy hiszpańskie
HISZPANIA W GENEWIE 

Specjalny korespondent Agen­
cji hiszpańskiej donosi z Genewy:

Pierwsze < posiedzenia plenarne 
Zgromadzenia Ligi Narodów da­
ły sposobność do licznych roz­
mów i (spotkań, w ciągu których 
delegacja hiszpańska mogła oce­
nić głębokie ząinteresowąnie, ja­
kie budzą zagadnienia, wywołane 
wojną hiszpańską, jako etapem 
w planach zaborczych państw to­
talnych. Z tego punktu widzenia 
atm osfera w  G enewie zupełn ie  się 

'.ieniła. Liczni delegaci, którzy
poprzednich sesjach przestrze­

gali „rozsądnej41 rezerwy, dykto­
wanej przez postawę niektórych 
wielkich mocarstw, zwracali sięI 
teraz ostentacyjnie do ministra 
spr. zagr. Alvarez del Vayo, pro­
sząc go o nowiny i wrażenia z 
przebiegu wojny i sytuacji wojen-

— NARESZCIE ŚWIAT PRACY 
W FIMIE POLSKIM! Młody reżyser 
Gabryelski realizować będzie film p. t. 
„Czarne diamenty". W zapowiedzi (re­
klamie) czytamy:

,Najnowszy film polski,' to film wal­
ki pracujących o własny warsztat-prący.

bohaterem tej walki jest
Realistyczne odlwo- 

w kopalni tóęgla...
Obraz z życia-od górnych sfer przemy­
słu, aż do podziemi, gdzie WALCZY 

|O  BYT LUD ROBOCZY!! i  t. d.
Miejmy nadzieję, że będzie to obraz

kującymi. Tow. Stańczyk oświad­
czył im, że mogą być pewni, że 
CZG NIE OPUŚCI ICH I BĘDZIE 
STAŁ PRZY NICH W  TEJ WAL­
CE.

Jeszcze raz musimy przy tej o- 
kazji wyrazić zdziwienie, że czyn­
niki miarodajne, ze względów t. w. 
prestiżowych, upierają się przy 
żądaniu przerwania strajku, jako 
warunku podjęcia rokowań.

malnie pracować, nie zmuszając robotników do tego rodzaju straszliwych w skutkach straj­ków.Sądzimy, że miarodajne czyn n:ki zajmą się nareszcie poważ­nie losem kopalni „Szczęście Luizy**, a przede wszystkim lo­sem nieszczęśliwych robotni­ków i ich rodzin.

tia ujawniają się szczególnie u 
przedstawicieli repub lik  hiszpań­
sko - am erykańskich, odzwiercia- 
dlając bezpośrednio — jednocze­
śnie z ewolucją, znaczną w posta­
wie międzynarodowej wobec spra­
wy hiszpańskiej — zmianę, jaka 
nastąpiła w masach krajów połu­
dniowo. - amerykańskich na ko­
rzyść ludu i Rządu hiszpańskiego, 
a przeciw napastnikowi.

Dramatyczna uwaga, jaką obec­
nie poświęca Genewa zamiarom, 
otwarcie głoszonym przez Hitle­
ra, zamiast zmniejszyć zaintere­
sowanie Hiszpanią, przeciwnie — 
ogromnie ją powiększa. W samej 
rzeczy, wszyscy tutaj uważają, że 
sprawa hiszpańska wiąże eię ści­
śle ze sprawą czechosłowacką. 
W najpoważniejszych kołach de­
legacji najważniejszych państw 
panuje przekonanie, że obie te 
sprawy’ wymagają jednej wspól­
nej decyzji, opartej na stanow­
czości demokracji.

PRAWDZIWY, odbiegając}’ atmosferą 
od t. zw. filmów „trędowatych".

— W NEW JORKU odbyła się pre­
miera filmu „Yon can take it with yon". 
Jest to przeróbka sztuki, granej w te­
atrze Ateneum przez Stefana Jaracza 
p. i. „Cieszmy się życiem". Realizatorem 
filmu jest Frank Capra, twórca .Fana 
'z milionami". Rolę, którą grał u nas 
Jaracz — w filmie odtwarza Lionel Bar­
ry morę.

Poza tym wyświetlane są następujące 
filmy: „Maria Antonina" Wj 
Zweiga z Normą Schearer ,d 
jący" z udziałem ' Adolfa Mt
obraz muzyczny „Alexanders Riglime 
Band", poświęcony karierze i działalnoś­
ci znanego kompozytora Irwingą Berli­
na. (Ir.)

t poleca-

We wrześniu b. r. upłynęło 10 
lat od chwili, gdy grupa towarzy­
szy przy wydatnej pomocy TUR-a 
i PPS. w kraju założyła organiza­
cję oświatową TUR. wśród wy- 
chodżtwa polskiego we Francji. 
W  ciągu 10 lat TUR. umiał zdobyć 
sobie ogromne wpływy na życie 
wewnętrzne polskiej emigracji ro­
botniczej i chłopskie; we Francji i 
pomimo ogromnych trudności 
osiągnął pierwsze miejsce wśród 
organizacyj emigracyjnych, przede 
wszystkim wśród polskiej or­
ganizacji zawodowej, należącej do 
potężnej Francuskiej Federacji 
Związków Zawodowych (C.G.T.). 
Ten swój sukces TUR we Francji 
zawdzięcza poparciu samych ro­
botników,oraz sta’ej i serdecznej 
łączności z krajem, skąd płynęła

Ważne dla działaczy wiejskich PPS
oraz dla wiejskich działaczy zawodowych

Niebawem ukaże się BROSZU­
RA zawierająca postanowienia 
USTAWY O WYBORACH RAD­
NYCH GMINNYCH, GROMADŹ-

APEL DO MIN. H A LIFA X A
19 posłów Izby Gmin i lordów 

wystosowało pismo do min. spr. 
zagr. lorda Halifaxa z żądaniem 
porzucenia ,nieinterwencji4'.

Autorzy pisma wskazują na po­
czątku, że Hiszpania republikań­
ska trzeci rok z kolei występuje 
w Genewie w obronie swych po­
deptanych praw.

Następnie przypominają zeszło­
roczną rezolucję Zgromadzenia, 
stwierdzającą, że polityka „niein­
terwencji44, zawiodła i że jeżeli w 
ciągu, krótkiego czasu nie nastąpi 
znpełne wycofanie wojsk cudzo­
ziemskich, Liga poleci zaprzesta­
nia „interwencji44. Za rezolucją 
tą głosowały 32 państwa, przeciw 
niej — tylko Portugalia i Albania.

Od tego czasu minął rok, w cią­
gu którego Niemcy i Włochy 
wzmocniły |  szczc swą interwen­
cję w Hiszpanii.

Autorzy pisma opisują dalej 
dzieje planu wycofania cudzo­
ziemców, storpedowanego przez 
Franco, po czym wzywają delega­
cję angielską w Genewie, by po­
parła każdy wniosek, zmierzający 
do uchylenia zakazu przywozu 
broni i amunicji do Hiszpanii i 
otwarcia granicy pirenejskiej. In­
terwencja Niemiec i Włoch jest 
napaścią na Hiszpanię, jako człon­
k a  Ligi i jeśli zasady Ligi jeszcze 
coś znaczą, nie może ona pozo­
stać obojętna.

W końcu pismo stwierdza, że 
bohaterska obrona Republiki hisz 
pańskiej nie tylko nie zagraża 
pokojowi Europy, lecz przeciw­
nie — powstrzymuje faszyzm od 
napaści na inne kraje demokra­
tyczne. Ze względów czysto strate­
gicznych, bezpieczeństwo demo­
kracji zachodnich byłoby wysta­
wione na- szwank w razie zwycię­
stwa faszyzmu w Hiszpanii.

Pismo podpisało 16 posłów so­
cjalistycznych i liberalnych oraz 
trzech lordów z lordem Cecilem 
na czele.

pomoc moralna i  płynęły niezawo­
dne rady i wskazówki.

Uroczystość 10-lecia poprzedzi­
ła krótka odezwa Zarządu TUR-a 
we Francii, skierowana do emi 
gracji i do Francuzów. Oto jej 
słowa:

POLACY! TOWARZYSZE 
i  TOWARZYSZKI!

W DNIU 18 W RZEŚNIA 1938, OB­
CHODZI TUR. WE FRANCJI 

10-LECIE SWEGO ISTN IEN IA !
Od rat dziesięciu trw a na owym  

posterunku polskiej ośw iaty robot­
niczej w e Francji TUR. —  Towa­
rzystw o U niw ersytetu Robotnicze­
go. W ciągu tych ła t  10-u szedł 
TUR. do m as W ychodźtwa z  pol­
sk ą  książką, z naszą pieśnią robot 
niczą, szerzył ośw iatę żywym  sło­
wem, dostarczał rozrywki w po-

KICH I POWIATOWYCH z objaś­
nieniami i instrukcją organizacyj­
ną.

Broszura jest przeznaczona do 
masowego kolportażu. Członkowie 
organzacji wiejskiej PPS. 1 Związ 
ków Zawodowych Robotników 
Rolnycn oraz Alalorolnych i  Bez­
rolnych powinnł brosźurkę nabyć, 
by zapoznać się ze sprawą 
dzących wyborów, które 
niiały ogromne znaczenie d 
szego rozwoju stosunków 
nych i  gospodarczych wsi.

Cena broszury będzie niska. 
Przy zamawianiu większych floścl 
egzemplarzy będą ustępstwa raba­
towe.

SEKRETARIAT GENERALNY 
CKW. PPS.

m
francuskich

W numerze niedzielnym nasze­
go pisma (z 18-go b. m.) poinfor­
mowaliśmy czytelników naszych 
o intrygach komunistów fran­
cuskich w Związku górników. Ko­
muniści wzięli za protekst umowę, 
zawartą z przedsiębiorcami, by 
atakować w swej prasie politycz­
nej zarząd Związku i podburzać 
poszczególne oddziały przeciw za­
wartej umowie.

Napaści i intrygi trwały dopó- ____
ty , aź Z arząd  p o stan ow ił zw o łać  [ p ^ h o d er a  p od  " p o r a n i '  p ó le
Radę Naczelną Związku i posta­
wić na porządku dziennym spra­
wę demagogicznej akcji komuni­
stów.

Posiedzenia Rady odbyły
8 i  9 h. m. i zakończyły się całko- dzie obradował w dniu 25-ym b. 
wite poruzką kom unistów . m Do samego Zjazdu jeszcze po-

Rada bowiem 26 głosam i prze- wrócimy.
ciw 3 wyraziła zaufanie Zarządo- TUROWIEC,
wi, a 21 głosam i przeciw 7 za ., ___________________ _

Związek. ,, zawartą p tc a Ot̂BOLU GfcOjWV
Rada zapewniła o swej sympatii j

tow. Piotra Vigne, sekretarza 
Związku, szczególnie atakowane­
go przez komunistów.

W obszernej rezolucji Rada po­
nownie określiła obowiązki człon­
ków związków zawodowych wobec 
organizacji i napiętnowała szkodli 
wr robotę komunistyczną.

staci teatrów , koncertów, organi­
zow ał młodzież w  kołach robotni­
czego harcerstwa, otworzył koła  
Sam opomocy Kobiet.

TUR. pragnął być i by ł łączni­
kiem  m iędzy Warni a  Krajem Oj­
czystym , czerpał z  przebogatej 

polskiej i  rozpo. 
te  skarby kulturalne 

wychodźtwa, zwracając  
dorobek pol­

sk ich pisarzy dem okratycznych I 
socjalistycznych, ucząc bohater­
sk ich dziejów polskiego socjaliz­
mu, szerząc najwznioślejsze trady­
cje  walk naszych ojców o wolność
i  o  wyzwolenie społeczne. 
Jednocześnie dążył TUR. do zbli­
żenia W ychodźtwa z  bratnim ru­
chem tow arzyszy robotników fraa  
cuskich. W  poczuciu konieczności 
współdziałania z  towarzyszam i 
m iejscowym i dla obrony wspólnej

TUR. w spółdziałał jaknaj- 
| z  Sekcjami polskim i C.G.T„ 

do wyrobienia jaknajw ięk- 
liczby dzielnych działaczy

ruchu zawodowym.
W  dniu 18 w rześn ia 1938 r. ob­

chodzi Towarzystwo U niw ersytetu  
R obotniczego Dziesięciolecie sw e­
go Istnienia. Zapraszamy jak naj­
serdeczniej Rodaków Towarzyszy  
z  Lens i  okolic na to  nasze święto, 
którego program  podajem y poni­
żej. W św ięcie w ezm ą również 
udział liczni Towarzysze Francu­

zi, przyjaciele naszej organizacji.
n i, iJesteśm y

obliczu grozy położ«
rodowego, kto  w ie c
dednłu katastrofy, której i 
m y uniknąć, ale k tó fa  m im o w szy  
stw o zagraża zarówno Francji, Jak 
Polsce, dobrze je s t  zam anifesto­
w ać łączność robotników polskich 
i  francuskich, naszą niewzruszoną

w anla bojowników wolności i  w y­
zwolenia społecznego, jest  dobrą, 
sposobnością do okazania naszej 
zwartości.

Z obchodu podamy niebawem 
sprawozdanie. Zaznaczamy, że n« 
program Uroczystości złożyły się: 
zgromadzenia, produkcje grup gim 
nastycznych, sportowych i harcer­
skich, oraz zespołów artystycz­
nych. W  obchodzie wzięli udział 
zarząd socjalistyczny miasta Lens 
ze swoim merem (burmistrzem) 
tow. Maesem oraz delegat TUR-a 
i Komisji Centralnej Związków Za 
wodowych z Warszawy. W  ra­
mach Uroczystości uczestnicy udali

głych w wojnie światowej, gdzie 
złożono piękny wieniec.

Obchód ten był meiako przeglą­
dem sił i zdobyczy TUR-a a zara­
zem wstępem do Zjazdu, który’ bę-

N o w e  k s i ą ż k i
POLA GOJAWICZYŃSKA: „Slu­

py ogniste". Powieść. Tom. I. 
Warszawa, J. Mortkówicz. 1938. 
Str. 432.

Nową powieść Gojawiczyńskiej 
czyta się, jak bajkę, choć stylem i 
kwalifikacją autorki — jak świad­
czy dotychczasowa jej twórczość— 
jest trzeźwy i rzeczowy realizm, 
poddany wprawdzie nakazom ar­
tystycznej przeróbki i kształtowa­
nia, lecz obcy i daleki krainom fan 
tastyczności. Metoda, styl i dys­
pozycje nie- zmieniły się zresztą i 
w  „Siupach ognistych**, które sta­
nowią dowód doskonalącego się 
wciąż kunsztu powieściopisarki. 
Ale mierżą -  tej powieści obfitość 
niemal baś:..u- ych elementów, ja­
kiś klimat nieprawdopodobień­
stwa, kłócący się nieraz z życio-

! wością i  dokładnością szezgółów.
„Slupy ogniste1' .—  jest to tytuł 

niewątpliwie symboliczny, ale po 
przeczytaniu pierwszego tomu, nie 
wiemy jeszcze wcaie, co mianowi­
cie — jakie zasady moralne, idee 
społeczne, czy dążenia osobiste — 
będą „słupem ognistym", wskazu­
jącym bohaterowi właściwy kieru­
nek na szlakach życiowej wędrów­
ki. A dziwne i  niezwykłe są losy 
tego bohatera.— j  to dziwne od 
samego początku.. Piotr znaleziony 
został jako niemowlę na rzecznym 
wybrzeżu. Wychowała go zacna 
para małżeńska Witkoszów, świe­
cąca w swym ubóstwie wzorem 
cnót ewangelicznych. Piotr wy­
chowywany był jak dziecko chłop­
skie, lecz nad pochodzeniem tego 
podrzutka unosi się jakaś tajem. 
nica i  — jak w  bajce — okaże się

zapewne w końcu, że chłopiec jest 
„wysokiego rodu". Prawdę mó­
wiąc, nie chłopie,c, a mężczyzna, 
bo Piotr — od.przybranego ojca 
otrzymawszy nazwisko Witkósz— 
z niewiarygodną .wprost szybkoś­
cią wspina się po szczeblach po­
wodzenia i dostatków, w pełni sił 
kwitnącej męskości.

Z natury zdolny, inteligentny, i 
niewątpliwie prawy w  myślach 
i  odczuciach, Piotr, jest przecież 
pół-anąlfabetą, . bez ogłady i kul­
tury, który wiedzy o życiu i spra­
wach człowieka nabiera w termi­
nie u cieśli wiejskiego, Józefczy- 
ką. Niezwykła uroda chłopca ścią­
ga nań spojrzenia kobiet, zapew­
nia mu ich względy i staje-się 
ważkim czynnikiem jego „bajecz­
nej kariery". Jako siedemnastolet­
ni ( ! )  młodzieniec,. Piotr żeni się 
z córką zamożnego rzęźnika z mia 
steczka. Jest kochany i  . uwielbia­
ny przez wszystkie kobiety .znaj­
dujące się w  polu działania jego

spojrzenia i uśmiechu. Miłość na­
miętna i szalona dla tego niemal 
dzieciaka staje się prawdziwą tra. 
gedią życiową jego — teściowej. 
Skromny uczeń ciesielski w  ciągu 
paru lat ( ! )  staje się właścicielem 
przedsiębiorstwa budowlanego, za 
rabia duże pieniądze, żyje na co­
raz szerszą stopę, staje się nie­
mal pierwszą osobą w  miasteczku, 
rozwija w  końcu skrzydią do wyż 
szych lotów w  stolicy, by zaspo­
koić , rosnące pod każdym wzglę­
dem ambicje. Jest, doprawdy, coś 
fantastycznego w  życiowym prze­
biegu tego Witkosza, któremu 
wszystko się udaje, wszystko i- 
dzie jak z płatka, wszystko ukła­
da się w jasne wzory szczęścia, 
pomyślności, dostatków.

Ale pod koniec tomu pierwsze­
go powieści zaciemnia się trochę 
horyzont Piótrowych powodzeń. 
Zaciemnia się od strony małżeń­
skiego pożycia. Piotr — nie syt 
domowych sukcesów — roman­

suje. z podstarzałą nauczycielką, 
która reprezentuje dlań wykształ­
cenie, kulturę, zalety towarzyskie, 
to wszystko, słowem, czego brak 
w  rodzinnym kręgu Piotra; do­
chodzi do sprzeczki z żoną, i 
Piotr dowiaduje się całkiem nie­
spodziewanie, że dziecko, które 
uważał za swoje, jest dzieckiem 
innego, że żona zdradzała go 
przed ślubem z czeladnikiem pa­
n a  teścia. „Jak Turek, otaczał się 
Piotr kobietami, a one podnieca­
ły w  nim próżność, chęć panowa­
nia, wielkości, pociąg do impo. 
nowania ludziom i małostko­
wość"... Właśnie, z tej chęci „o- 
taczania się kobietami" rodzi się 
i rozwija nie tylko snobizm Pio­
tra, próżność i małostkowość; 
jego zniewalający czar i miłosne 
powodzenia zdają się kryć w so­
bie zapowiedź przyszłych kata­
strof, a wyznanie żony, będące 
gromem z błękitnego nieba, wska 
zuje, że nawet droga usiana róża­

mi, nie wolna jest od groźnych 
rozpadlin i  zasadzek.

Nie mając przed sobą całości 
dzieła, trudno wyrokować o nim 
w sposób stanowczy i ostateczny. 
Nie wiemy jeszcze, jak potoczą 
się dalsze dzieje Piotra W itko” 
sza i  jak kształtować się będzie 
na ich tle idea powieściowa au- 

' to rk i.. Narazie —  prócz staranne^ 
go i  pełnego rysunku postaci Pio­
tra — podkreślić należy prawdę 
i umiar w  przedstawieniu cierpień 
i rozterki zakochanej w  Piotrze 
Michaliny, doskonałe studium śro­
dowiska rodzinnego w  domu rze- 
żnika, szereg żywych scen i epizo. 
dów z czasów okupacji niemiec­
kiej.

Do spraw tych jeszcze powrót 
cimy po wydaniu dalszego ciągu 
powieści.

BOLESŁAW DUDZIŃSKL
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Jak to było w Mińsku Mazowieckim l i !

W  Ubiegłą niedzielę w  powiecie 
mińsko -  mazowieckim miały się 
odbyć dwa zgromadzenia robotni 
c z o -  chłopskie: w  Mińsku i w 
Kałuszynie. Zgromadzenia organi 
zowane były przez PPS.

Dziwnym (zbiegiem okolicznoś­
ci Starostwo odmówiło legaliza­
cji zgromadzenia w  Kałuszynie — 
motywując to brakiem lokalu. I 
tu jest sedno niezwykłości powyż 
szej decyzji.

Towarzysze t  Kałuszyna wyna­
ję li salę Straży Ogniowej; W so­
botę rano referent bezpieczeńst­
wa, niejaki p. Kicia, już wiedział 
naprzód, że Straż Ogniowa źwró- 
ciła zadatek, odmawiając sali. — 
Wiedział zatym wcześniejj niż 
miejscowy Komitet PPS. w  Miń­
sku. Sprawa niezwykłego „jasno­
widzenia" p. K ici wyjaśniła się 
dopiero później, gdy interweniują­
cemu toW. Pietrzykowskiemu oś­
wiadczył wręcz, że to za jego „na 
mową" Straż Ogniowa zwróciła 
zadatek. P. Kicia powoływał się 
na uchwałę Wydziału Powiatowe­
go Straży Ogniowej, która zabra­
nia wynajmowania sali na zebra­
nia publiczne.
1 Nie wiemy, czy taka uchwała 1- 
stotnie zapadła. W  każdym bądź 
razie przypuszczamy, że władze 
zwierzchnie p. referenta wyjaśnią 
mu, że do jego obowiązków 
należy ingerowanie w wewnętrzne 
życie stowarzyszeń — i  bynaj­
mniej względy bezpieczeństwa 
nie nakazują mu czuwania nad wy 
pełnianiem uchwał wewnętrzno-oi 
ganizacyjnych Straży Ogniowej.

Przedstawiciele PPS w  osobach 
tow. tow. Kozaka i Pietrzykow­
skiego zwrócili uwagę p. staroś­
cie, że'tego rodzaju deGyzje no­
szą wszelkie znamiona represji — 
tym bardziej, że w  Kałuszynie nie 
dawno odbyło się zgromadzenie 
PPS: i  spokój publiczny nie został

zakłócony. P. Starosta jednak za­
twierdził stanowisko p. Kici.

Zgromadzenie w Kałuszynie nie 
odbyłó się, natomiast w  mieszka­
niu prywatnym odbyło się organi­
zacyjne zebranie członków Zwią­
zku Budowlanego, przy udziale 
zgórą 40 osób. Na zebraniu refe­
rował tow. Drożdż z Warszawy. 
Jednomyślną uchwałę postanowio 
no powołać do życia Komitet PPS 
Zebrani wypełnili deklaracje par­
tyjne, oraz postanowili zakrzątnąć 
się nad wynajęciem lokalu. W  ten 
sposób powstała w  powiecie miń­
skim nowa placówka pracy socja­
listycznej.

W  Mińsku na podwórzu przy ul. 
Warszawskiej 44 odbyło się zgro­
madzenie publiczne. Mimo nieu­
stannej ulewy, trwającej od rana 
do południa na zgromadzenie przy 
były tłumy robotników i  chłopów 
z bliżej położonych wsi.

Na zgromadzeniu przewodni­
czył tow. Trojanowski, przema­
wiali tow. tow.: Drożdż, Matu­
szewski i  Pietrzykowski. Zgro­
madzone tłumy spontanicznie ma­
nifestowały na rzecz PPS i prze­
ciwko faszyzmowi, raz po raz 
przerywając mówcom huraganem 
braw.

Tow. Drożdż mówił o polityce 
granicznej Polski. Tow. Matuszew 
ski mówił o podstawowych założę 
niach ideowych socjalizmu, pod­
kreślając mocno, że tylko socja­
lizm może przynieść ludowi wy­
zwolenie i lepsze jutro. Tow. Ma­
tuszewski wzywał zgromadzonych 
do popierania prasy socjalistycz­
nej.

Ostatni przemawiał tow. Pie­
trzykowski o zadaniach proleta­
riatu, w  walce o władzę.
. I  tu na widownię wkroczył znów 

p. Kicia, jako przedstawiciel wła­
dzy. '

W  momencie, gdy tow. Piętrzy­
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kowski mówił o czystości wybo­
rów, przypominając nadużycia wy 
borcze w latach 1930 i 1933, p. Ki 
cia zerwał się z miejsca i zaczął 
wykrzykiwać zdenerwowany: to 
bezczelne kłamstwo! zabraniam 
panu o tym mówić! Gdy zaś tow. 
Pietrzykowski chciał przytoczyć 
przykłady metod p. referenta bez­
pieczeństwa w  powiecie mińsko - 
mazowieckim, p: Kicia zerwał się 
powtórnie z miejsca i  w  najwyż­
szym zdenerwowaniu oświadczył, 
że rozwiązuje zgromadzenie.

Zachowanie się p. Kici wywoła-, 
ło powszechne zdumienie. Uważa­
my, że podobne zachowanie 
jest niedopuszczalne.

Zapowiedź krytyki swojej dzia­
łalności p. Kicia uznał za prawną 
podstawę do rozwiązania zgro­
madzenia.

Zapytujemy powtórnie przełożo 
nych p. Kici, co o  tym sądzą.

Rozumiemy, że olbrzymi 
mach propagandy socjalistycznej 
w powiecie mińsko - mazowiec­
kim, powołanie do życia no.wej 
placówki partyjnej w  Kałuszynie 
bezsporny prymat PPS. na ulicy 
robotniczej Mińska Maz. jest dla 
szeregu osób solą w  oktt Rozumie 
my, że osoby te będą chciały za 
wszelką cenę utrudnić i zahamo­
wać rozwój wpływów PPS. Tylko 
jedno zastrzeżenie. Nie wolno te­
go zrobić z nadużyciem swego słu 
żbowego stanowiska, z pogwałce­
niem istniejących przepisów praw 
nych!

P. Kicia narazie jest bardzo dum 
ny ze swoich wyczynów. Spowo­
dował, że jedno zgromadzenie zo­
stało zakazane, a drugie rozwią­
zał W  swym zapale państwowo- 
twórczym zapomniał, że Mińsk 
Mazowiecki leży tylko 40 -km. od 
Warszawy.

Zresztą do osoby tego pana, Je-, 
szcze powrócimy.
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344 437 606 40010 103 80 309 497 567 
893 911 41491 616 876 909 42378 419 
53 788 43156 797 828 44002 319 707 
45143 69 354 418 889 46219 22 969 
47035 171 332 790 48056 78 927 49026 
330 461 513 842.

50103 502 89 754 986 51204 36 76 87 
391 627 907 52032 231 370 475 657 53153 
244 497 988 54786 55214 976 56209 124 
520 76 616 736 816 903 57062 252 330 87 
745 823 31 58107 28 609 74 59165 222 
568 920 52 60153 475 510 728 61279 713 
62218 574 63129 424 501 53 83- 680 64020 
239 439 61 658 767 65082 277 481 57.7 
926 66106 378 417 97 620 873 908 63 85 
67060 619 68182 272 351'446 861 70159 
380 491 559 71007 202 482 609 76 922 
72004 97 207 361 486 507 601 12 731

Wiadomości z całej Polski
ZDERZENIE MOTOCYKLA 

Z SAMOCHODEM
Na terenie gm. wielkie Hajduki 

wydarzyła eię wstrząsająca kata­
strofa. Mianowicie na sfcrzyżowa- 

ulic Św. Jadwigi i Peowiaków 
jadący z nadmierną szybkością 
motocyklista, Franciszek Langer 
z Wieikioli Hajduków, zderzył się 

samochodem firmy Weisman
Katowic. Motocykl został rozbi­

ty, a Lenger uderzył głową o 
chłodnicę auta i  doznał pęknięcia 
czaszki, połamania rąk i ciężkich 
obrażeń. W stanie beznadziejnym

AKUSZERKA- P O ŁO ŻN A
S a r m i z f i w n a

POWRÓCIŁA
Przyjmuje panie: porody, badania 

Irrygacje tam pony i  inne zabiegi 
PORADY BEZPŁATNE

Lenno 27 I-a sień na prawo n  piętro 

godz. przyjęć: 9  — 12 i  5  —  8.

przewieziono go do szpitala w hu­
cie „Batory", gdzie wkrótce zmarŁ' 
WYPADEK SAMOCHODOWY 

POD RUMIĄ.
Koło Białej Rzeki pod Rumią 

..•ydarzył się tragiczny w skutkach 
wypadek samochodowy. Wskutek 
oderwania się koła, pędzące auto 
wpadło na przydrożne drzewo, ule 
gając rozbiciu.

Strzaskane auto obsunęło się do 
rowu. Katastrofa pociągnęła za 
sobą dwie ofiary. Mieszkaniec 
Ruimii 32-letni Brunon Socha i to­
warzysz jego 25-letni Brunon W ar 
kusz, były sekretarz gminy Rumii, 
odnieśli ciężkie rany. W stanie.

ich do 
v Gdy

grdźnym przewieziono 
szpitala Sióstr Miłosierdzia
ni.

Szofer samochodu Alfons Wrób 
lewski i trzeci pasażer Leon Mu­
za wyszli bez szwanku.
ARESZTOWANIE ADWOKATA

Do urzędu śledczego został we­
zwany adwokat lwowski, dr. Po-

► D z i a ł  L E K A R S H 1  ◄

PRZYCHODNIA 1706
W a rs z a w a *  E le k to r a ln a  1 3 , 9 —3  popoł Telef. 300-84

Dr.REGELMAN
CHMtELNA 43 obok dworca Glówn. 

Choroby weneryczne, skórne 
i płciowe

od 9-ej do 1-ej i  od 6-ej do 9-ej wlecz. 
W niedziele do 12-ej.

Dr. m ed. MIROM HERMAN
WENERYCZNE, PŁCIOWE, 

SKÓRNE
H O Ż A  5 4

do 10 i od 4 — 7 ,pp. tei. 918-88

M A R IA  G U R F IN K IE L
odznaczona przez prof. U . J . P .

A K U S Z E R K A
P o r a d y —b e z p ł a t n e  

ani Niezamożnym ustępstwo 
pomoc leltarska

przeprowadziła s ię  z  Chłodnej 38 ńa 
ul. KOSZYKOWA 20 M. 3, telefon  
8-76-61. Godz. przyjęć: iór+ l,. <4~r3.

£  P ŁU C i SERCA
Prześwietlenia. Rentgen. Odma

Marszałkowska 104
W ezwania na m iasto teł. 205-54.

73308 446 509 720 94 74132 52 201 67 
708 96 814 986 75002 190 450 65o 755 
76497 598 735 872 77593 614 34 878 78646 
79121 339 578 917 80000 150 208 449 
81061 194 489 821 25,74 88 82052 56 82 
186 222 520 613 63 83461 83 92 577 84181 
487 500 752: 830 905 40 85023 35 308 635 
42 754 '84 892 86310 405 772 82 904 96 
Ś7119 263 316 462 544 612 783 93 909 
88065 98 171 456 669 880 89296 90026 
100 88 323 416 38 577 697 870 91264 
402 536 814 64 90 92168 329 513 32 93177 
337 523 963 94106 659 95216 653 54 96287 
426 56 560 .693 97 .187 248.351 726 976 
98783 808 99079 633.

100174 275 390 529 982 101021 
110 658 87 88 900 102208 477 98 533 
704 103383 104368 574 105433 775 850 
106104 228 459 513 643 744 928 
107005 6 21 234 74 327 421 593 926. 
108068 152 882 109460 658 82 745

097 1100X0 68 205 521 96 627 111152 
207 346 61 473 906 112553 113018 
80 134 52 632 114002 236 395 432 
567 673 820 979 115095 218 38 470 
90 507 604 762 931 116216 55 334 
88 546 57 5 962 54 89 117409 794 
953 118045 166 472 119078 427 56 56 
90 673 774 120679 121015 66 355 79 
122071 210 123175 477 555 88 124290 
713 125130 963 126110 431 581 731 
65 27075 325 50 128005 164 374 649 
964 129148 283 482 661 130169 274 
331 550 953 131013 58 10 188 76 801 
52 132296 554 661 66 98 732 133034 
630.961  75 134147 315 52 415 586 
629 35 916 135049 123 231 820 977 
136254 428 627 137063 179 254 342 
795 138146 27 92 320 402 48 546 330 
139002 278 730 36 140053 62 167 596 
726 849 141003 117 ,54  448 , 616 
142 517 659 703 964 143054 69 138 
291 402 648 915 65 145245 93 146316 
147233 94 743 148048 151 641 828 
149409 546 730 75 96 150313 6 8  21 
739 151062 454 46 79 65 736 857 
153056 .110 269 427 873 91 154188 
155596 885 951 156462 660 907 157446 
78 158000 127 473 159416.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 zł. — 21115
201)0 zł. — 131789
15.000 zł. — 105068 
i ODOO zł. — 42402 91877 148664 
'5.00 zł. - -  58112 89058 90577 157225 
,'.000 zł. -  16055 64103 73763 83444

3428> 86408 117751 133847 135618 133923 
14258*?

•100 zł. ■ 178«- 2J27 5758 11124 13602 
18:i’ 9 20319 20502 31556 37401 37530 
42650 54292 55034 58801 66406 70306 
74137 7(.S5. 82156 83807 92901 55248
J03Kf 107669 128517 130824 131039 
141897 151*301 153346 157103 157770

WYGRANE PÓ 250 ZŁ.
297 351 438 530 623 805 970 1096 180 

226 433 599 908 42 61 2377 502 720 916 
3106 8 346 80 608.935 4458 543 648 812 
85 5413 828 940 6329 39 423 887 7149 
407 837 8040 477. 86 839 9052 237 462 
720 68 840 10288 382 920 60 77 11041 
135 590 12072 361 647 824 972 13380 
413 721 978 14752 864 961 15261 79 317

sament. Po przesłuchaniu dr. Po- 
safneni został aresztowany pod za­
rzutem zacierania; dowodów winy 
'oskarżonego. Według obiegają­
cych pogłosek, dr. Posament miał 
zetknąć się z pewnym aresztowa­
nym, pozostającym w więzieniu 
śledczym i namawiać go, by wziął 

siebie winę podsądmego. Ze
,ględu na dobro śledztwa, szcze­

góły sensacyjnej sprawy trzymane
. w tajemnicy.

WŁAMANIE DO BIURA
Do lokalu związku niemieckich 

rolników w Poznaniu włamali się
sprawcy za pomocą wy­

trychów, względnie podrobionych 
kluczy. Włamywacze splądrowali 
wszystkie biurka, po czym ulotnili 
się. Niewiadomo, ozy złodzieje do­
stali się do samego biura, ponie­
waż kierownik biura bawi poza 
Poznaniem.

NADZIAŁ SIĘ NA KOSĘ 
Drogą ze Starej Huty do Lipi­

nek szedł z pola z kosą na ramie­
niu rolnik, Franciszek Wasilew­
ski. W pewnej chwili z tyłu nad­
jechał na rowerze 18-letfli Broni­
sław Kwaśniewski ze Starej Hu­
ty, który skręcił przy wymijaniu 
tak niefortunnie, że nadział się na 
kosę. Ostrze kosy przecięło tętni- 

seyi, powodując natychmia­
stową śmierć.

6 804232. 
8 .25042 5 
5 27024 5

Paderewski gra
dla Ameryki i Polski

Dn. 25 września o godz. 8 wie­
czorem Polskie Radio transmito­
wać będzie że-studia w Lozannie 
koncert w wykonaniu Ignacego Pa 
lerewskiego. ' /

P a d e r e w s k i ta k  jak Toscani- 
_ii — dotychczas stale wymawiał 
się od. występowania przed mikro 
fonem radiowym, Toscaninii pierw 
szy pozwolił na transmisję kon.cer 
lów, którym i dyrygował, obecnie 
zaś nawet wyłącznie dyryguje koń 
certami radiowymi, bądź w Lon­
dynie, bądź w Nowym Jorku.

Przypomnieć należy,, że cądio- 
słuchacze polscy mieli już raz.e pp 
sobność przed sześciu laty słucbąp 
koncertu Paderewskiego przez ra­
dio. Wówczas jednak był to kon­
cert transmitowany z jednej z sal 
koncertowych w Paryżu. Obecny 
koncert nadany będzie ze studia 
wyłącznie dla radiosłucbaczy.

Ignacy Paderewski grać będzie 
w studio w Lozannie, położonym 
najbliżej jego stałego, miejsca.za- 
mieszkania. Z Lozanny koncert 
transmitowany zostanie do Ame­
ryki Północnej, wyłącznie dla sta- 
cyj, należących do T-wa N. B. C., 
oraz dó Europy, wyłącznie dla eta- 
cyj Polskiego Radia.

Mistrz wykona Wariacje f-moll 
Haydna, Rondo a-moll Mozarta, 
Balladę op. 52, Mazurka fis-molł 
i Noćturn Fis-Dur Chopina, oraz 
„Śmierć Izoldy" (ostatnią scenę ż 
„Tristana i Izoldy") — Wagnera 
w opracowaniu Liszta.

551 74 94 742 16051 52 220 97 670 949 
17082 267 881 945 18173 578 79 723 19096 
305 865 20034 126 '92 249 62 69 351 89 
413 544,680 861 21046 528 22238 355 427 
- -  -  ■ ■ 23241- 399 427,-34 692 24031 308 

57 128 $ 4  917 2608 T'7 13,6 
57 76 77 611 78 81 28638'832 

926 29018(36 725 30 127 230 756 69 891 
31029 347 451 641 888 32086 257. 755 81 
33341 623 877 34198 281 645 33 712 831 
922 35016 242 79 395 523 36379 576 651 
37145 293 602 769 996 38004 112 376.656 
67 706 82 905 39146 88 209 70 605 950 
40054 377 94 775 81 89 42070 832 43013 
377 7.11 302 72 41969 103 207 i3y-,3 7,7 i 
865 46194 488 780 820 60 474445 79 84 
537 77 921 42 48423 647 73 730 49039 
385 96 509 628 86.

50293 773 51250'299 378 52001 132 
451 53 829 53212 48 367 419 21 568 
54022 64 70 84 143 758 805 34 55006 
273 97 621 73 867 997 56089 264 345 
54 491 821 71 933 57157 165 626 '903 
58319 24 670 59274 498 758 929 
60001 339 929 44 61127 205 59 590 
62345 808 80 964 63380 91 667 703 
64026 925 65448 517 75 66 
67329 744 68046 650 69993 70182 349 
727 827 71132 50 152 616 930 58 
72013 122 422 580 633 752 .94'
73227 31 50 74081 162 423 905-76172 
94 279 558 84 948 90 76096 338 402 
6 18 796 77086 354 428 40 
940 82 78014 73 206 53 444 
79083 94 327 557 62 976 '80(
504 767 832 81141 302 908 82059 351 
53 434 47 744 83082 334 88 726 84031 
45 178 446 685 85139 621 729 939 
86373 501 738 92 879 98 87004 256 
89 360 701 88199 427 632 871 929 
63 89179 97 226 82 378 489 94 949 
90235 86 369 499 622 91087' 36 419 
705 83 817 92270 463 701 93143 202 
•383 427 553 713 27 49 863 919 68 
94105 31 473 613. 912 95517 763 69 
96347 487 562 606 724 811 965 97243 
88 '519 605 794 982 97025 '277 677 92 
94 98 862 97 99066 72 249 69 460 646

10099 115 45 313 96 547 636 844 
101192 318 908 26 102014 180 374 
4488 782 103418 541 77 664 104414 
570 610 38 709 73 881 105064 419 
664 808 40 106034 71 325 739 107075
415 574 819 923 24 1Ó8289 483 803 
109077 67 70 186 331 404 666 723 
961 110346 768 87 323 951 111007 14 
133 286 444 629 855 112620 717 969 
85 113010 626 930 14492 853 115025
416 501 631 781 76 966 116062 70
374 515 666 117183 89 390 406 32
669 951 118214 371 119814 298 355
497 649 910 120037 43 359 515 682
822 83 121608 811 122064 414 70 561 
641 123286 91 308 785 124296 125305 
8 877 126812 127289 52 428 
831 128160 571 729 52 809 129093 
560 636 739 130037 51 202 449 131215 
,516 798 866 33 132051 169 217 335 
454 823 13S115 322 90 457 134424 755 
847 135378 832 992 136062.462 65 669 
798 137003 358 699 703 922 138032 
278 390 634 139213 387 681 140061 
360 736 818 141567 685 806 34 142056 
119 580 654 725 148400 829 93 918 
72 144233 530 658.815 145019 55 76 
298 379 477 552 146081 189 433 38 
569 147245 85 332 542 55 148026 457 
149196 354 541 57 15Ó082 '304 413 
958 151517 664 854 941 152171 446 
512 903 153103 200 46 471 154260 530 
796.818  967 15EJ0S 11 701 4 156152 
412 520 '157273 158470 646 859 77 
159089 152 268 459 604 785 912.

Kącik radiowy
DZIŚ, WTOREK.

11.00 „Kopernik**—audycja dla szkół.
lo.45 „Od Tatr do stratosfery** — K.

Jodko-Narkiewicc.,
17.00, Muzyka taneczna.
1930 Transm. z uroczystości Dni Mic­

kiewiczowskich W Nowogródku.
22.00 Pieśni Jana Brahmsa i Józefa 

Marsa — Adelina Korytko-Czapska.

Radio warszawskie
WTOREK, 20 września 

;• 6.15 Pieśń... 6.20 Muz. (płyty). '6.45 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Ork. 
Poznańska. 8.Ó0 And. dla szkół 11.00 
16.00 OrK. Wileńska, i Aniela Dessau — 
śpiew. 16.45 Od Tatr do stratosfery 
T7-.00 Muz. tań. 18.00 Rodowód silników 
— pog. 18.10 Rec. fórtep. Olgi Mcrtu- 
siewicz. 18.45 „O dwunastu rozhójni- 
kack“ Berwińskiego. 19.00 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Antoniego Szafran- 
ka. 19.20 Pog. akt. 19.30 Transm. z uro­
czystości Dni Mickiewiczowskich w No­
wogródku. 19.50 Koncert rozrywkowy.. 
iW przerwie: „Humor w poezji Asnyka** 
i(recyacjc). 20.45 Dziennik i pog. 2100 
Skrzynka rolnicza. 21.10 „W stulecie 
saksofonu*’ — reportaż muz. 2160 Wiad., 
sportowe. 22.00 Pieśni Brahmsa i Marsa 
w wyk. Adeliny Korytko-Czapskicj.
22.30 Beethoven (płyty). 23.00 Óst. 
dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert roz­
rywkowy (płyty). J4.00 Parę informacji,. 
•14.10 Coliści: Witold Myszkowski —  
śpiew, Ludwik Knrkiewiez — klarnet: 
15.00 Wiadom. sportowe. 15.05 Kwartet 
.Schrammla*- W. Osieckiego. 17.00 Wa­
kacje Wnjaszkn Radiowego — pog. dla 
dzieci, wygł. Henryk Ładosz. 17.15 
Utwory Debu'śsy*ego (płyty). 18.00 Mnz. 
lekka i  tan. (płyty). 22.00 Rozmówka 
Jerzego z Kadziusiem. 22.15 Mnz. lekka 
i tan. (płyty). 23.00 Tadeusz Olckow- 
ski — skrzypce, Janina Wysocka-Ochlew- 
ska — fortepian.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Zlot młodzieży robotniczej w  Rzeszowie
Zgłoszenia na Zlot przyjmują: 

1) OKR. PPS. KRAKÓW - MIA­
STO PRZY AL. KRASIŃSKIEGO 
16, U P. od 10-tej do 13-tej i  od 
17 —  20 wiecz.

Udział w Zlocie należy zgłaszać najpóźniej do dnia 20 b. m.
Robotnicy; Robotnice! Mło-1 na wielką manifestację młodzieży 

dzieży! Weźcie masowo udział j robotniczej! 
w  Zlocie. Wszyscy do Rzeszowa

25 września b. r. wyrusza po- RZESZOWA o godz. 9.02 rano, 
ciąg specjalny z KRAKOWA DO I Odjazd z RZESZOWA godz. 18 
RŻESZOWA. Odjazd z KRAKO- min. 55, przyjazd do Krakowa g. 
W  A o godz. 5.30; przyjazd do I 22.26.

Wyznaczamy 
wysokie premie.

Każdy towarzysz j  towarzyszka mogą zdobyć wysoką premię 
jeżeli zdobędą nowych abonentów „Naprzodowi**!

W związku z miesiącem propagandowym „Naprzodu**, trwają­
cym od 1 września do 30 września, wyznaczamy dla wszystkich 
towarzyszów i  towarzyszek, którzy zdobędą pewną liczbę STA­
ŁYCH ABONENTÓW następujące premie:

Za 10 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 10 zł.
Za 20 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 25 zł.
Za 30 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 37 zł.
Za 40 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 50 zł.
Za 50 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 65 zł.
Okres werbunkowy liczy się od 1 września i  trwa do 30 września. 

Wypłata premij nastąpi dnia 1 października w lokalu naszego 
Wydawnictwa.

Werbujcie więc nowych czytelników „NAPRZODU" w  szeregach 
robotników i  pracowników umysłowych.

PAMIĘTAJCIE ZAWSZE I WSZĘDZIE, że tylko prasa robotnicza 
informuje ludzi pracy SZCZERZE i  UCZCIWIE O WYDARZE­
NIACH politycznych, gospodarczych i  społecznych.

Każdy nowy abonent „NAPRZODU" TO NOWY TOWARZYSZ
W  WALCE O SPRAWIEDLIWY USTRÓJ SPOŁECZNY.

W Y D A W N I C T W O
„NAPRZODU" 

w K r a k o w i  *

R ob o tn ik  skoczy ł do studni
n a  $9owe5 O lszy

Na Nowej Olszy, przy ulicy 
Idzikowskiego 14, Franciszek Li- 
sochowski, lat 32, robotnik, w ce­
lu samobójczym skoczył do stud­
ni. Zauważono jednak natych­
miast i  wezwano Pogotowie Ra­

2) TUR. PRZY UL. SŁAW­
KOWSKIEJ 12 od godz. 18 —  19 
wiecz.

Bilety kolejowe wraz z legity­
macją zlotową zł. 5.60 groszy.

tunkowe i Straż Pożarną, które Li­
sowskiego wydobyły ze studni. 
Doznał on jedynie lekkich potłu­
czeń tak, że pozostawiono go opie­
ce domowej.

Katastrofa samochodowa
I W sobotę, koło godziny 20.30 na 
' drodze pod Libertowem za Bor­
kiem Fałęckim, wydarzyła się ka­
tastrofa. motocyklowa. Motocy­
klem, którym kierował Jan So­
cha, zam. przy ul. Felicjanek 16, 
jechał z tyłu na siodełku Włady­
sław Majer ze Swoszowic. W pew­
nym momencie motocykl najechał 
na 22-letnią Stanisławę Nowaków- 
nę, zam. w Opatkowicacli. Skut­
kiem najechania Nowakówna do­

Z  m ia s t a
ZAMKNIĘCIE UL. ROBOTNICZEJ. 

Z powodu budowy nawierzchni w dal­
szej części uL Wielickiej zamknięto 
z dniem 19.IX b. r. dla ruchu kołowe­
go odcinek tej' ulicy od uL Robotni­
czej do Kaszowskiej. Objazd odbywać 
się będzie przez ul. Robotniczą, Kole­
jową, i w poprzek ul. Wielickiej na ul.

OSTROŻNIE Z GRZYBAMI.

W ostatnim czasie pojawiły się w 
sprzedaży grzyby podejrzanej jakości, 
albo wręcz trojące, przeto Zarząd Mia­
sta ostrzegając przed nabywaniem i spo­
żywaniem grzybów niepewnych zawia­
damia, że Filie Państwowego Zakładu 
Higieny (ul. Zygmunta Augusta 1) oraz 
Oddział Badań Chemicznych Zarządu 
miejskiego (pl. WW. świętych 6), udzie­
lają bezpłatnie wyjaśnień w sprawie ja­
kości grzybów-, czy to zbieranych we 
własnym zakresie przez osoby prywatne, 
czy też zakupionych na placach targo-

Obydwa tę zakłady udzielają porad 
w godzinach od 3-ej do 13-ej i  to: Od­
dział Badań Chemicznych Z. K. w po 
niedziałki. wtorki i środy, Państwowy 
Zakład Higieny we czwartki, piątki

ZNIŻKA W ŁAŹNI MIEJSKIEJ. Za­
rząd Miejski zniżył od dnia 19 b. m. 
opłaty w Łaźni miejskiej przy ul. Kar­
melickiej 49 za kąpiel natryskową do 
30 gr., a za wannową do 60 gr. w ponie­
działki, wtorki, środy i czwartki; zaś 
w Łaźni miejskiej przy u-1. Rejtana 4 
(Podgórze) w te same dni tylko za ką­
piel wannową także do 60 gr., a to w ce- 
iu umożliwienia korzystania z tych ką­
pieli jak najszerszym warstwom społe­
czeństwa. W piątki i soboty oplata do­
tychczasowa, t. j.  po 50 gr. i  80 gr.

CHOROBY ZAKAŹNE. W Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskie-

znała wstrząsu mózgu, Socha ude­
rzywszy głową o kamień doznał 
pęknięcia czaszki, a Władysław 
Majer ogólnych obrażeń.

Do rannych wezwano karetkę 
pogotowia ratunkowego- Po opa­
trzeniu przewieziono Sochę i Ma­
jera do szpitala Ubezp. Społecz­
nej, zaś Nowakową do szpitala 
św. Łazarza. Stan Nowakówny 
i Sochy jest bardzo ciężki.

go w m. Krakowie zgłoszono od dnia 
11.K.1938 do dnia 17.IX.1938 r. nastę­
pujące wypadki chorób zakaźnych: bło­
nica — 8, płonica — 24, dur brzuszny — 
2, róża — 3, odra — 4.

Radio krakowskie
WTOREK, 20 września

8.10 Muzyka lekka (płyty). 11.15 Sym 
foniozna twórczość Bizeta (płyty z War­
szawy). 14.00 Muzyka obiadowa (pły­
ty). 13.10 Lokalne wiadomości gospo­
darcze. 17.00 Z twórczości F. Schuberta 
(płyty). 17.50 Program. 17.55 Wiadomoś­
ci bieżące. 21.00 Pogadanka aktualna. 
22.00 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.05 Koncert solistów-. Wykonawcy: Ja­
dwiga Szameitowa (fortepian), Jerzy 
Strzcmieński (wiolonczela), Olga Ła­
picka (akompaniament). .W przerwie 
„G. B. S. w anegdocie" (Bernard Shaw 
w anegdocie i we własnych paradok­
sach) szkic Stanisława Witolda Bajic-

DZIŚ. ŚRODA.

8.10 Muzyka lekka (płyta za płytą). 
11225 Muzyka baletowa (płyty z Warsza­
wy). 14.00 Muzyka obiadowa (płyty).
15.10 Audycja dla dzieci: a) Skrzynka 

y oprać. Krystyny Krupińskiej, b) „Po­
czytajmy: sobie*- — fragment z książki 
Zygmunta Nowakowskiego „Wytatuowa­
ne serca", czyta Krystyna Bandrowska,
c) Płyty. 17.00 -Skrzynka ogólna" — 
Stanisław Broniewski. 17.10 .Miniatury 
kwartetowe" w wykonaniu kwartetu 
smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej 
(Stanisław- Mikuszewski — I-skrzypce, 
Herbert Nierychło — II-skrZypce, Hen­
ryk Zarzycki — altówka, Józef Mąko- 
wicz — wiolonczela). 17.50 Program.
17.55 Wiadomości bieżące. 21.00 Juliusz 
Kędziora: -Pani Kaletowa" (odcinek 
prozy), czyta autor. 22.00 Lokalne wia­
domości sportowe. 22.05 Koncert roz­
rywkowy w wyk. ork. tanecznej -As-Pik" 
i Małgorzaty Sośnianki (piosenki) 
(z Katowic). W przerwie: „Ze wspom­
nień Eskr.apa" — humoreska, wygłosi 
Czesław Przemyski (z Katowic).

Międzyn. Kongres
Odlewniczy

W  niedzielę odbyło się w gma 
chu Akademii Górniczej w  Krafco 
wie zakończenie obrad Międzyna­
rodowego Kongresu Odlewnicze­
go-

Pb powitalnym przemówieniu 
rektora inż. Taklińskiego, prof. 
Buzek wygłosił referat w  języku 
niemieckim p. t. „Jak pokrywa 
swoje zapotrzebowanie odlewnic­
two polskie**, po czym zabrał g-?os 
prezes Stowarzyszenia Techników 
Odlewników Polskich dyr. Gier- 
dzdejewski, który omówił cało­
kształt obrad kongresu.

Prezes inż. Schwietzke złożył 
podziękowanie odlewnikom pol­
skim za zorganizowanie Kongre­
su.

Po zamknięciu Kongresu jego 
uczestnicy udali się na Wawel. 
Po południu olbyła się w  Lasku 
Wolskim garden party, urządzona 
przez prez. miasta Krakowa.

Historie dnia
I  POCO SIĘ BIJA? Wezwano Pogo­

towie Ratunkowe do cegielni Pelikanta, 
przy ul. Gromadzkiej 66, gdzie w cza­
sie bójki Alojzy Rachwalski został ugo­
dzony dwa razy nożem w plecy przez 
Andrzeja Kurka. Rachwalskiego prze­
wiozło Pog. Rat. do Szpitala Uhezpie- 
czalni Społecznej, skąd po udzieleniu 
urn pomocy lekarskiej odszedł do domu.

OBŁAWA. Organy P. P. przeprowa­
dziły obławę na terenie miasta Krako­
wa, w czasie której zatrzymano 6 osób 
za wykroczenia przeciwko porządkowi 
publicznemu.

HeperUsar
Wtorek, 20.1X „Gdzie diabeł nie mo­

że..."

Kina
ADRIA: „Perły korony" 1 „Dia­

belska eskadra".
ATLANTIC: „Strzelec z Bengali' 

i „Manewry husarskie".
LOPP: „Panowie z  towarzystwa" 

i „Jej obrońcy".
PROMIEŃ: „Znachor".
STELLA: „Robert i  Bertrand".
KINO MUZEUM: „Królowa Dżun 

gli"-
ŚWIT: „Drapieżne maleństwo".
WANDA: „Złotowłosa",

Wyjaśnienie
Ubezpieuaini Snsletznei
W  związku z notatką „Naprzo- 

du“  z dnia 9 września b. r. p. t.: 
„Jak leczy Ubezpieczalnia Społe­
czna**, Dyrekcja Ubezpieczalni 
Społecznej w  Krakowie, na pod­
stawie ustawy prasowej z dnia 17 
grudnia 1862 r. (Dz. U. Nr. 6 z 
roku 1863) przesyła następujące 
wyjaśnienie:

1) Franciszka Nazlmowa zasię 
gala porady u lekarza domowego 
jeden raz w  roku 1935 z powodu 
dolegliwości gośćcowych, jeden 
raz w  roku 1936 i  jeden raz w  r. 
1937. W  roku 1938 zgłosiła się u 
lekarza w  sprawie kąpieli siarcza 
nych, których nie otrzymała po­
nieważ lekarz konsulent nie stwier 
dził konieczności leczenia kąpielą 
mi siarczanymi. Dnia 20 sierpńia 
ponownie zachorowała ś. p. Ńą- 
zimowa i  tego samego dnia zosta 
ła przewieziona do szpitala im. G. 
Narutowicza, gdzie po 4-ro dnia- 
wym pobycie zmarła z powodu po 
socznicy z ropnjrmi przerzutami w 
płucach i  sercu. Odmowne zała­
twienie sprawy kąpieli siarcza* 
nych w  żadnej mierze nie wpłynę­
ło na tę chorobę, która stała się 
przyczyną zgonu.

2) Kucówna Stefania, przebyła 
w  szpitalu im. G. Narutowicza za­
palenie płuc i  jako rekonwaiescen 
tka pozostawała w leczeniu u le­
karza domowego w Świątnikach 
Górnych. Dnia 19 sierpnia rozcho 
rowała się ponownie, a po krót­
kiej obserwacji, skierowana zósta 
ła do szpitala im. G. Narutowicza 
gdzie dnia 21 sierpnia zmarła z 
powodu zapalenia opon mózgo­
wych. śmierć Kucównej nastąpi­
ła nie z powodu spóźnionych za­
biegów, lecz ciężkiego nasilenia 
chorobowego u osłabionej i  wą­
tłej osoby.

W  tym stanie rzeczy, Dyrekcja 
Ubezpieczalni Społecznej, nie mo­
że się dopatrzyć w  postępowaniu 
lekarzy Ubezp. Społ. żadnego za­
niedbania. ':

Wyjaśnienie Ubezpieczalni omó 
wimy jeszcze w „Naprzodzie*’.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Czy sztygar Szmieszek był w  Grenzschutz Echa defraudacji Z Ł iz is k  Średnich

Przed Sądem Grodzkim w Ka ­
towicach toczy się ciekawa spra­
wa o zniesławienie z oskarżenia 
sztygara objazdowego, Waltera 
śmieszka, przeciwko właścicielowi 
składu obuwia w  Katowicach, p. 
K. Świętochowskiemu. Ten ostat. 
ni miał twierdzić o śmieszku, że 
był on w  Grenzschutzu. Oskarżo­
ny zaofiarował dowód prawdy.

Na piątkowym terminie przesłu­
chano kilku świadków, zarówno ze 
strony obrony, jak  i oskarżenia. 
Dyrektorzy: inż. Rowiński i  inż. 
Szefer, ten ostatni gen. dyr. „L i- 
gnozy“ , zeznali, że kiedy piasto­
wali stanowiska w czasie plebis­
cytu w  Polskim Komisariacie w 
Bytomiu w Wydziale Przem. i Han 
dlu, Śmieszek przychodzi? często 
z różnymi informacjami z kopalni 
„Gothard" w Orzegowie, gdzie 
pracował, jako sztygar. Początko­
wo mieli do niego zastrzeżenia, 
jako słabo władającego językiem 
polskim i  b. oficera niemieckiego, 
jednakże, po bliższym poznaniu i 
wobec wartości przynoszonych in ­
formacji, nabrali do niego zaufa­
nia. Dalszy świadek Steiner, rów­
nież sztygar, zeznał, że w lece 
b. r. przybył do osobiście mu zna­
nego Waldemara śmieszka i skar 
żył mu się, że mści się na nim prze 
szłość z Grenzschutzu, w  którym 
obaj byli — i zapytywał, czy W al­
demar ma także z tego powodu 
trudności w życiu obecnym i pra­
cy. Ten oświadczył mu, że ponie­
waż pracuje na prywatnej posa­
dzie, to  nie odczuwa tego bynaj- 
mniej. Natomiast wskaza?, że są  
jednak o wiele więksi szczęśliwej', 
jak np. Walter, śmieszek, który 
akże był oficerem „Grenzschutzu",

a jednak ma się dobrze i obecnie 
jest na posadzie w  Urzędzie Gór­
niczym.

Dalszy świadek, Franciszek Dwo 
rok, był ze sztabem swego batalio 
nu w czasie III'powstania w  Orze­
gowie i miejscowi powstańcy skar 
żyli mu się na jakiegoś śmieszka, 
sztygara kopalnianego, który był 
w „Grenzschutzu11, a szykanuje 
Polaków i prześladuje ich — i pro 
sili o zrobienie porządku. Świadek 
wydelegowali bojówkę dla załat­
wienia tej sprawy, ale nie wie, o 
jakiego śmieszka chodziło: czy o 
tego z kopalni „Gothard" w Orze­
gowie, czy też o Waldemara, któ­
rego znał. .

świadek Waldemar śmieszek o- 
świadczył Sądowi, że niczego nie 
pamięta i nić sobie nie przypomi­
na. Zna Waltera jeszcze ze szko­
ły górniczej, ale nic więcej nie u- 
mie powiedzieć.

Św. Lortz zezna?, że Steiner, 
bezpośrednio po rozmowie z Wal­
demarem śmieszkiem na temat u- 
działu Waltera Śmieszka w  „Grenz 
schutżu**, opowiedział mu ze 
wszystkimi szczegółami o treści 
rozmowy i o stanowczym potwier­
dzeniu faktu, iż Walter ŚmieszeK 
był oficerem „Grenzschutzu*1.

Rozprawę przerwano na czas 
nieograniczony, celem zbadania 
przez obronę w  M. S. Wojsk., dla 
czego W alter śmieszek, który do 
czasu rozprawy posługiwał się 
imieniem Jan, nie został zweryfi­
kowany, jako oficer rezerwy armii, 
polskiej, skoro był oficerem armii 
niemieckiej. Rozprawie przysłu­
chiwała się bardzo liczna publicz­
ność.. :

Swego czasu podaliśmy notat-' 
kę o kaśjerze huty „F lara11 w 
Świętochłowicach, Latusku, któn 
zdefraudował 27 tysięcy zł., prze­
znaczonych na wypłatę robot­
ników, po czym zbiegł do Niemiec, 
gdzie się ukrywał. Tam sprawił 
sobie odznakę członka organaza- 
c ji hitlerowskiej i udawał gorli­
wego hitlerowca.

Władze niemieckie, ' nie mogąc 
się przyznać oficjalnie do defrau- 
dahta, zasądziły go na pół roku 
więzienia za nieprawne noszenie 
znaczka organizacji hitlerowskiej. 
Latusek przyznał się do dcfraud.2- 
oji i zezna?, że pieniądfce zostawił 
w Świętochłowicach u swej znaj,o- 
mej Góreckiej z poleceniem, by po 
starała się ó przemycenie pienię­
dzy ze Świętochłowic do Bytomia. 
Górecka wręczyła pieniądze wła­
ścicielowi domu w Świętochłowi­
cach, Demferotowi, do dalszego za­
łatwienia. Dembrot oddał pienią­
dze znajomej M. Szancerowej, któ 
ra stała na czele szajki przemyt­
ników dewizowych. W?adze idąc 
po nitce do kłębka, odebrały Szan 
cerowej 22,000 zł. ze sprzeniewie- 
rzenaej sumy i zwróciły djrrekcji 
huty „Florian**. Brak jeszcze 5,000 
zł., które prawdopodobnie przemy

Inwestycje w Azowni 
w Choczewie

Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych w  Chorzowie projektu 
je powiększenia swej elektrowni 
przez wmontowanie nowej turbiny 
t kilku kotłów. Inwestycja ta po­
chłonie milionowy wydatek.

cono już do Bytomia.
.Zamieszany w sprawę Dembrot 
tak się przejął wykryciem całej a- 
fery, że umarł na udar serca. La­
tusek stanie przed sądami polski­
mi dopiero po odcierpieniu kary, 
którą mu wymierzyły w-Jadze nie 
mieckie.

Radio śSąskia
WTOREK, 20 września

5.15 Audycja poranna — płyty- 6-20 
Muzyka z płyt (W-wa). 11.15 Symfo­
niczna twórczość Bizeta (płyty z W-wy).
13.50 Wiadomości bieżące. 14.00 Muzy­
ka obiadowa z płyt (z Krakowa). 15,10 
Giełda Zbożowa i Towarowa w Kato­
wicach. 17.00 Z albumu speakera. 17.55 
Program na' jutro. 21.00 Pogadanka ak­
tualna. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Koncert solistów. Wykonają: Jadwiga 
Szanieitowa (fort.), Jerzy Strzemienski 
(wioloncz.), Olga Łapicka, akomp. 
W przerwie: „G. B. S. w anegdocie** — 
szkic. Stan. Witolda Balickiego (z Kra-

DZIŚ, ŚRODA.

5.15 Audycja poranna (płyty). 6.20 
Muzyka z płyt (z Warszawy). 11.25 Mu­
zyka baletowa (płyty z Warszawy). 13.50 
Wiadomości bieżące. 14.00 Koncert ży­
czeń. 15.10 Giełda Zbożowa i Towaro­
wa w Katowicach. 15.15 „Kukiełki śląs­
kie: Plon niesiemy plon“. Tekst i reży­
seria Heleny Tymienieckiej. Piosenki w 
opracowaniu Władysława Muzyka-Żmudz 
kiego.. Wykonawcy: Zespół Dziecięcy 
ozgłośni Katowickiej.. 15.35 Chór mię­
dzyszkolny pod dyr. Tadeusza Mayzne- 
ra (płyty). 17.00 Muzyka taneczna w wy 
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. W przerwie: 
Program na jutro. 21.00 Juliusz Kędzio­
ra: Pan: Kajetowa, czyta autor (z Kra­
kowa). 22.00 Wiadomości sportowe. 22.03 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Or­
kiestra taneczna „As-Pik“; Małgorzata 
Sośnianka —  piosenki.

Odbito w drukarni

W związku z rozdziałem podat 
ków od spadku po zmarłych ks. 
Pszczyńskim doszło do ciekawego 
sporu.

Jak wiadomo, od chwili powsta 
nia trudnej sytuacji finansowej w 
kasie książęcej, ks. Pszczyński 
przestał płacić część podatków od 
1927 r., twierdząc, iż władze skar 
bowe obliczyły je niesłusznie. 
Sprawa ta była swego czasu bar­
dzo giośna i skończyła się wresz­
cie niekorzystnie dla księcia. Po­
wstały milionowe zaległości po­
datkowe, wskutek czego musiano 
sprzedać część majątku ks. 
Pszczyńskiego. Uzyskaną gotów­
kę podzielono pomiędzy poszcze­
gólne gminy. Atoli w ciągu kilku 
kolejnych ła t gminie Łaziska śred­
nie, na terenie której znajduje się 
wielka kopalnia węgla ks. Pszczyń 
skiego, „Aleksander**, nie przyzna 
no żadnego udziału w podatkach. 
Dokonywujący rozdziału Magi­
strat pszczyński twierdził, że .ko­
palnia „Aleksander11 nie przynosi­
ła przez szereg la t żadnych zy­
sków.

Spór ten oparł się ostatecznie 
o Najwyżsy Trybunał Administra­
cyjny, który nie zawyrokował do­
tąd w tej sprawie. Gmina Łaziska 
średnie twierdzi w  swym uzasa­
dnieniu, że z kopalni „Aleksan­
der11 eksploatowano przez sporne 
lata węgiel, który był kierowany 
wyłącznie na eksport. Zyski jed­
nak przynosiły te kopalnie książę 
ce, które sprzedawały swój wę­
giel na rynku wewnętrznym.

Z dalszego uzasadnienia wyni­
ka, że rozdział podatków na pod­
stawie rentowności poszczegól­
nych przedsiębiorstw jest niesłu­

szny — i winien nastąpić propor­
cjonalnie do ogólnego zysku, jakie 
dały wszystkie kopalnie książęce, 
do szeregu których należała rów­
nież kopalnia „Aleksander".

W ynik tego sporu oczekiwany 
jest z ogromnym zainteresowa­
niem. Pretensje gminy Łaziska 
Średnie, znajdującej się w. trudnej 
sytuacji finansowej, sięgają kwo­
ty 200.000 złotych. W ciągu oko­
ło 10 lat do kasy gminnej wpłynę 
ło zaledwie w  tym roku po raz 
pierwszy... 4.28 zł. podatków. 
Sprawa ta komplikuje się o tyle, 
że wszystkie gminy . pobrały,już 
swe podatki za zalegle lata, zuży­
ły  je na inwestycje i obecnie nie 
spieszą się wcale ze zwróceniem 
z tych kwot nawet drobnej sumy.

Ż n iw a
Straży Granicznej

śiąska Straż Graniczna w  mieś, 
sierpniu b. r. przytrzymała prze­
mycony towar w  301 wypadkach 
wartości og. ok. 40.000 zł. Ukró­
cenia celne wynoszą ogółem. 92 
tys. zł. Z przemytem przytrzymano 
500 osób, za nielegalne przekro­
czenie granicy bez przemytu 224 
osoby.

Wśród przemyconych towarów 
największą pozycję, zajmują ty­
toń (203 kg. i sacharyna 42 kg., za 
palniczki i t. d l).

Z Rybnika
Na terenie Zakładu Psychiatrycz 

nego w  Rybniku przeprowadza się 
szereg inwestycji. M. in. zakłada 
się nowoczesny filtr, służący do 
czyszczenia i rozmiękczenia wody 
dla olbrzymiej pralni zakładowej.

Redaktor odpowiedzialny; JERZY CESARSKI. Sp. Nakładów o Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7.


